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W  koncercio europejskim rażące znów odzy
wają się dysonanse, tyno "azem nawet w tonie 
bardzo wojowniczym. Polityczna podróż króla 
Edwarda po Morzu łsroaziemnem zaniepokoiła 
nietylko prasę uiemiocką — lecz jau się zdaje, 
także niemieckie sfery urzędowe. Na zjazdy 
w Kartagenie i w Gaec.ie odpowiedziano teraz 
w parlamencie niemieckim. Onegdaj i wczoraj 
rozbrzmiewały tam głusy, jakich dawuo już mó 
słyszano w Berlinie, głosy, w których dźwię
czały surmy bojowe i szczęk broni.

Działo sie to podczas obrad nad budżetem 
ministerstwa wojny. W obradach takich padają 
nieraz ostrzejsze słowa, odnoszące się także do 
stosunków międzynarodowych i do ewentualno
ści wojny — a które mimo to nie mają wa
żniejszego politycznego znaczenia. W tym wy
padku atoli rozmyślnie widocznie kwestye ta- 
k.e wysunięto na plan pierwszy i akcentowano 
z naciskiem, a uczynił to pierwszy sam mini
ster wojny. Generał von Einem, piastujący o- 
becnie urząd ten w Prusach i Niemczech, jak
kolwiek jest uosobnieniem znanej pruskiej 
„Schneidigkcit" wojskowej, nie miał dotych
czas opinii deklamatora politj cznego, przeciwnie 
starał się zawsze uuiKać szowinistycznego pa
tosu (o ile nio wchodziły w grę kwestye pcl 
skie) i prowokujących wycieczek przeciwko za
granicy. Jeśli więc teraz wystąpił ze zwykłej 
swej rezerwy i przemówił w sposób, który 
musi wywołać suny oddźwięk za granicą — 
miał w»docznie ważne de tego powody — na
tury politycznej.

Zabrał on głos przy pozycyi koniecznych, 
jego zdaniem, zmian i rekonstrukcyj foi tyfika 
cy, lądowych w Niemczech „Mam nadzieję —  
mówił —  że powiedzie się nam ulepszenia te 
ukończyć, zanim przyjdzie do w o j n y ,  z a n i m  
z m u s i  s i ę  n a s  do d o b y c i a  b r o m  Mogę 
panom zdradzić tajemnicę, że nieraz naglono 
innie, abym w zbrojeniach naszych szybsze za
prowadził tempo, nio uczyniłem tego jednak — 
bo nie chciałem narażać na szwank finansów 
Ilzeszy. Nio uczyniłem tego i z tej przyczyny, 
ponieważ mam niezłomne zaufanie do ogromnej 
siły, tkwiącej w naszej armii, siły, która po
doła wszelkim niebez^ieczi ństwom także bez 
lortec B y l i ś m y  t o ż  i j e s t e ś m y  k a ż d e j  
c h w i l i  g o t o w i  do w a l k i .  Przypuszczam, 
że wśród panów tu, w parlamencie niemieckim, 
niema nikogo, ktoby życzył sobie, ażebyśmy 
kiedyś znaleźli się w tom położeniu, w jakiem 
była Francy a przed 24 laty, gdy to w chwili 
groźnego zaciemnienia się horyzontu politycz
nego, zmuszona była na gwałt łożyć setki'mi
lionów na reorganizacyę swej armii. N i e m c y  
tn n sz .ą  b y ć  k a ż d e j  c h w i l i  g o t o w e  do  
w a l k i .  Mimo to mam nadzieję, że ukończymy 
tanże nasze fortyfikacje, z a n i m  w o j n a  w y 
b u c h n i e " .

Ta mowa ministra stała się punktem wyjścia 
obszernej dj skusy i, w której mowej wszystkich 
niemal stronnictw prześcigali się nawzajem w 
wojowniczych zwrotach i pogróżkach względem 
zagranicy. Znany wszechniemiec i antysemita 
Iiicbemunn vou Sonnenberg oświadczył z iście 
teutońska butą, że „pragnienie wiecznego po
koju Niemcy pozostaw iają starym i zdenerwo
wanym babom Jeśli Europa pragnie pokoju, 
niech się nie waży nas zaczepić. A jeśli im za
wadzamy, niech p r z y j d ą ,  n i e c h  s p r ó b u 
j ą  j a k a  w n a s  t k w i  s i ł a".

Po Liebermannit zabrał raz jeszcze głos mi
nister wojny i skwapliwie zataz na wstępie 
Zaznaczył, źe przyłącza się najzupełniej do 
o s t a t n i e g o  ż y c z e n i a  p o p r z e d n i e g o

m ó w c y . .  N i e c h  p r z y j d ą  n i e c h  s i ę  od
w a ż ą !

Inny mówca, konserwatysta, von O l d e n b u r g  
wspomniał między innemi także o konfereooyi 
w Iładze i zaznaczył z naciskiem, że jeśli Niem
cy muszą już posłać na tę konferencyę swego 
delegata, powńnny posłać tam — m i n i s t r a  
w o j n y .  (Głos z ław socjalistów: Dlaczego nie 
pana Oldenburga!).

I rzeczywiście, jaskrawa to ironia losu, że 
ro surmy wojenne odzywają się w Europie wla- 
( nie w przededniu — nówrej kouforencyi poko
jowej, a niemniej, że właśnie ta konferencja 
jest do pewnego stopnia przyczyną obecnego 
naprężenia w koncercie europejskim. Niemcy 
czują to dobrze, że Anglia pragnie ich na tej 
konferencyi zupełnie odosobnić, rzneić na nich 
podejrzenie, że są jedynym w Europie żyw lołem, 
zagrażającym europejskiemu pokojowi, ta sama 
Anglia —  co rzeczywiście nie jest pozbawione 
pewnego humoru —  która proponuje ograniczę 
nio zbrojeń, a w tej samej chwili usiłuje — za 
swoje pieniądze stworzyć nowfą flotę hiszpańską 
d la  s i e b i e .  Dawno już nie byliśmy świadka
mi takich sztuczek dyplomacyi, jakie rozgrywa
ją się obecnie. Lecz na ich coi i kierunek tru
dno się nie zgodzić. Chodzi przecie o to, ażeby 
nareszcie nałożyć pęta na mocarstwo, które 
usiłuje całemu światu narzucić swoją wolę, a 
w wyzyskiwaniu i gnębieniu słabszych nie zna 
granic ni miary. Co z tej gry, w każdym razie 
bardzo niebezpiecznej, wyniknie, trudno dziś 
przewidzieć. Lecz te wojownicze głosy w Ber
linie nie wróżą dobrze o skutkach drugiej kon
ferencyi w Hadze. W kilka lat po pierwszej 
wybuchła krwawa wojna na wschodzie Azyi 
Dziś stosunki w Europie tak się układają, że" 
możliwość większej jeszcze zawieruchy wojen* 
nej . to na bliższym nam terenie po drugiej 
konferencji, bynajmniej nie jest wykluczona

Z  z a b o r u
(Mowy -Ir Skarżyńskiego i ks. Jażdżewskiego. — Spra
wa Siedlca i Urzązgowa. — Nowe pomysły hakaty. — 

Z martyrologii dziatwy polskioj)

„Dziennik Poznański" ogłasza teraz w do- 
słownem brzmieniu mowę posła dr S k a r ż y ń 
s k i e g o ,  wypowiedzianą w Sejmie pruskim 
podczas oDrad nad budżetem komisyi koloniza
cyjnej, które w streszczeniu znane już są czy
telnikom naszym z dotyczących sprawozdań te
legraficznych. Mowa ta w całem znaczeniu le
go słowa świetna. M»wca polski, który, jak 
wiadomo, jest znakomitym ekonomistą —  na- 
samprzou omawiał sprawę kolonizacyi z ekono
micznego stanowiska i wskazywał, iż pod tym 
względem fiasko polityki kolonizacyjnej rządu 
jest zupełne, co więcej- że polityka ta wytwo
rzyła w polskich dzielnicach wręcz niemożliwe 
stosunki. Błogosławieństwem stała się ona je
dynie dla zbankrutowanych lub chciwych ła
twego zysku niemieckich właścicieli ziemskich, 
którzy też zagarnęli z funduszów komisyi aż 
200 milionów'. Pod względem politycznym zaś 
jest ta polityka tylko jaskrawą niesprawiedli
wością względem ludności polskiej, a dla pań
stwa pruskiego również tylko akcyą wątpliwej 
wartości praktycznej. Poseł Skarżyński prosto
wał dalej bałamutne i nieścisło cyfry zawarte 
w memoryale komisyi kolonizacyjnej, a na
stępnie omawiał zamiar rządu wyparcia ludno
ści polskiej z ziemi zapomocą preymusowego 
wywłaszczenia i nazwał ewentualną taką ak
cję  — prostą k r a d z i e ż ą .  — Wykazawszy 
wkońcu całą porfidye., mieszczącą się w rozmai
tych enuncjacjach rządu i wrogów polskości 
w Sejmie, mowrca zakończył zapewnieniom, że

Polacy z całym spokojem, jaki daje poczucie 
słuszności, czekać będą dalszych ataków rząau, 
że się ich nie ulękną. Przyjdzie zaś jeszcze 
czas, w którym powstaną mściciele krzywd, 
wyrządzanych obecnie ludności polskiej.

W dalszej dyskusji nad memoryałem komi
syi, przemawiał także poseł ks. J a ż d ż e w s k i ,  
który polemizował głównie z wywodami posłów 
konserwatywnych i prostował wypowiedziane 
przez nich fałsze. Między mnemi zmusił on 
konserwatywnego posła Kardorffa do odwołania 
kłamliwego twierdzenia, jakoby ustanowienie 
komisyi kolonizacyjnej spowodowali Polacy sa 
mi. Ogólno wrażenie, jakie obrady te wywołały 
w prasie niemieckiej, nic jest korzjTstne dla 
strony antipolskiej. Brutalne wycieczki prze
ciwko P-Jakom mówców konserwatywnych i 
narodowo-li beralnych nie zdołały zatrzeć faktu, 
że rząd i Sejm pruski zamierzają naprawić złe 
skutki jednego gwałtu, drugim jeszcze niogo- 
dziwszym i jromocniojszym. „Germania" berliń
ska n. p. stwierdza, że okazało się znowu, iż 
cała aniipolska polityka rządu bankrutuje mo
ralnie i materyalnie.

Przed tygodniem donosiliśmy, że polskiej wła
sności ziemskiej w zaborze pruskim nowa gro
zi strata. Powstała tam bowiem obawa, że do
bra Siedlec i Drzązgowo, należące do hiabiau 
ki Konstancji Mielżyńskiej, mogą przejść w rę
ce komisyi kolonizacyjnej. Obecnie tak właści
cielka tych dóbr, jak i jej plenipotent, oświad
czają publicznie, że obawa ta jest zupełnie bez
podstawna i że znacznemu temu obszarowi pol
skiej ziemi żadne me grozi niebezpieczeństwo. 
Oby zapewnienia te nie zawiodły.

Onegdaj znów toczyły się przed sądami kar- 
nemi w Poznaniu i Bytomiu procesy prasowe 
z powodu strajku szkolnego. W obu wypadkach 
nałożono na oskarżonych redaktorów „tylko" 
kary pieniężne, lecz bardzo wysokie I tak. re
daktora „Kuryera Poznańskiego" skazano znów 
na 300 marek, a redaktorów „Katolika" bytom
skiego na 8oO marek grzywny. Razem już 
wszelkie kary i koszta sądowe, poniesione w tej 
walce o polską naukę religii przez polskie pi
sma zaboru pruskiego, dochodzą do 15.000 m a- 
r e k !

Patryotyczne stanowisko, jakie, zajmuje w tej 
walce polskie duchowieństwo w Księstwie i Pru
sach Zachód nich, do ro spaczy doprow adza ha
katę pruską. Z tej też strony coraz nowe po
jawiają się pomijały, mające na celu osłabienie 
lub zgiermanizowanie polskiego kleru. Świeżo, 
na jednem z zebrań hakaty berlińskiej, byłj 
burmistrz poznański, a obecny dyrektor wiel
kiego banku berlińskiego, r Witting wzywmł 
rząd, ażeby koniecznie zamknął poznańskie se- 
minaryum duchowne. Młodzież polska, pragnąca 
poświęcić się stanow i duchownemu ma być zmu
szona do odbywania studyów w niemieckich 
seminaryach innych dyecezyj. Jakie stanowisko 
wobec tego pomysłu zajmuje rząd — nie wia
domo dotychczas.

Jutro toczyć się będzie w Poznaniu proces 
przeciwko paui Wrzesińskiej, małżonce właści
ciela fabryki, u której, jąk czasu swego dono
siliśmy, znaleziono i zabrano IO.OOu odezw, 
wzywających do oporu przeciwko niemieckiej 
nauce religii, Proces ten budzi ogólno zainte
resowanie.

Na zakończenie jeszcze jeden szczegół z mar
tyrologii polskiej dziatwy. Abj złamać jej opór, 
niektórzy nauczyciele używają już wprost tor
tur cielesnych. I tak nauczyciel we wrsi Gofttju 
każe dzieciom podnosić ręce do góry i w tej 
pozycyi stać całemi kwadransami I to — we
dług opinii władz pruskich — nie przekracza 
prawa cielesnego karania w szkoło!

Wnika p rz e w  O t o e ir a L
Nad głową prezydenta gabinetu franensk.. go, 

Clómenceau, zbiera się burza, która ma wybuch
nąć w chwili, gdy Izba deputowanych podejmie 
na nowo swoje obrady, co ma nastąpić dnia 7 
maja. Tę burzę przygotowują od dawna wrogo
wie jego, a sam Clómenceau pomaga im wcale 
pilnie. J a s  to w ostatnich dniach w artykułach 
wykazaliśmy, Clómenceau już jako minister spraw 
wewnętrzuych w gabinecie Sarriena swojem 
eneigicznem zwalczaniem strajków zraz.ł some 
socyaiistów, kiedy zas utworzył po ustąpieniu 
Sarriena własny gabinet i objął w nim obok 
prezj dyum również tekę ministra spraw we
wnętrznych, Zawiódł zupełnie pokładane w uim 
przez jego przyjaciół nadzieje.

Wobec strajków zachowywał się i nadal od
pornie, głosząc, że uznaje prawo robotników do 
strajkowania, dodając atoli, że również uznaje 
prawo do pracy tych robotników, którzy me 
chcą brać udziału w strajku. Później puwstały 
pomiędzy nim a syndykatami funkeyonaryuszów 
państwowych ostr6 zatargi z tego powodu, że 
syndykaty owe chciały przystąpić do powszech
nego Związku robotniczego i do giełdy robotni
ków, a zarazem windykowały i dla funkeyona
ryuszów państwowych prawo do strajkowania. 
Clómeuceau w liście do syndykatu nauczycieli 
stanowczo oświadczył, źe uie pozwoli na przy
stąpienie syndykatów funkcjonaryuszów pań
stwo wy en do Związku robotników i do giełdy 
robotniczej, a tak samo odmówił stanowczo u- 
rzędnikom i służbie państwowej prawa do straj
ku. Trzech urzędników, pocztowych, którzy stali 
na czele oporujch syndykatów, usunął Clómen
ceau ze służby, 1 to również wywołało wzbu
rzenie pośród żywiołów skrajnych, a z tego 
wzburzania korzystają naturalnie wrogowie z wła
snego obozu prezydenta gabinetu, czekający 
z upragnieniem na jego upadek, ażeby wreszcie 
dostać w swe ręce teki ministeryalne. Czy Cló- 
menccau ma iłosznosć, lub nie, zająwszy takie 
stanowisko, to wcale nie zmienia postaci rzeczy 
Powstał przeciwko niemu silny ruch, który go 
może obalić

W ostatnich czasach popełnił Clómenceau 
niezręczność, która wywołała przeciwko niemu 
burzę nawet pośród burżuazyjnych ster, które 
zresztą z powrodu strajków nie szczędziły mu 
uznauia. W maju ma się odbyć w Orleanie do
roczna uroczystość na cześć Dziewicy orleań 
skiej. Umysły we Francji zrosły się z tą naro
dową uroczystością, rząd więc byłby najlepiej 
postąpił, gdyby się do niej był. o ile możności, 
wcale nie mięszał. Tymczasem Clómenceau wy
dał rozporządzenie, zabraniające urzędnikom 
państwowym brania udziału korporalywnego w* 
uroczystościach kościelnych. W ten sposób za
targ kościelny został przeniesiony do uroczy
stości narodowej, która w dodatku ma dla Or
leanu znaczenie pieniężne. Wszakże na ten 
czas ze wszystkich stron Francyi, a równie i 
z zagranicy, płyną do Orleanu tłumy publicz 
ności. Kupcy, hotelarze, restauratorzy i kawia- 
rze, właściciele pokojów do wynajęcia, przez 
cały rok czekają na to żniwo złota. I nagle 
Clómenceau popsuł im szyki. Bo oczywiście nie 
ulegało wątpliwości, że duchowieństwo zagrozi 
usunięciem się od udziału w uroczystości, która 
w ten sposób straciłaby zupełnie właściwy czar 
dla przyjezdnych. Tak się rzeczywiście stało.

Cały Orlean powstał tedy przeciwKO prezy
dentowi gabinetu. Posypały się do Paryża te
legramy, pisemue prośby i meinoryały. wyjeż
dżały i wracały deputacye, a prefekt orleański 
co chwilę wysyłał do Paryża telefoniczne spra
wozdania. Zaostrzyła się walka i duchowień
stwo oświadczyło, że nie weźmie udziału w uro

czystości, jeżeli z  pochodu nie zostaną wyklu
czeni wolnomularze. Znowu nastąpił szereg rm 
kowań, aż wreszcie załatwiono sprawę, jednakże 
ujemne skutki dla prezydenta gabinetu nie zo
stały przez to na ucięte. Oczywiście, że te zej
ścia wyzyskują wrogowie gabinetu dla swoich 
osobistych celów

Dnia 7 maja rozpoczną się posiedzeni Izby 
deputowanych Już teraz zapowiadane są mier- 
pelacye, skierowane przeciwko Clómencean. In
terpelanci piagną wywołać dysknsyę ogólną o 
działalności obecnego gabinetu, któremu zarzu 
Cają, że utonął w bezczynności. Twierdzą, że 
prócz wprowadzenia w życie ustawy separacyj
nej i prócz reiormy sądownictwa wojskowego, 
Clómenceau zresztą nie podjął żadnej z owych 
doniosłych reform, które gabinet jego miał prze
prowadzić. Dwie najważniejsze sprawy: reforma 
pouatku dochodowego i ustawa robotnicza, zo
stały zepchnięte z porządku dziennego i Cló
menceau, zdaniem jego przeciwników, wcale się 
nie troszczy o nie. O tem, że ostatecznie czasu 
na to nie było i że równie Izba sama ponosi 
do spółki z gabinetem odpowiedzialność za owo 
zaniedbanie, nikt nie wspomina.

Ruch przeciwko prezydentowi gabinetu przy
brał jnż takie rozmiary, że mówią nawet o jego 
następcach. Wedle wczorajszego telegramu z Pa
ryża ma nim zostać były minister wojny Be r -  
t e a m ,  ale tymczasem lista kandydatów do 
prezydentury gabinetu, oczywiście kandydatów 
poważnych, zawiera także inne nazwiska. A 
więc wchodzi w grę C o m b e s , były prezydent 
gabinetu, dalej M i 11 e r a n d , były minister, a 
wreszcie R o u y i e r ,  również członek kilku da
wnych gabinetów Czy wobec tych wiadomości 
należy mówić o przesileniu gabmetowem we 
Francyi? Przesilenia widocznego nie ma, ale 
istnieje przesilenie tajne i to wcale ostre. Roz- 
strzy. nie jo Izba deputowanych za kilkanaście 
dni. Obecnie toczy się walka podjazdowa prze
ciwko Clómenceau,

Z r u ^ n  wyborczego.
Na terenie wyborczym miasta RrakoAa wy

twarza się nowa kombinacja stronnictw Jak 
już w numerze porannym naszego dzienuika 
donieśliśmy, pełny komitet wyburczy PoLkiego 
Stronnictwa demokratycznego zaty .erdził k o m
p r o m i s  w y b o r c z y ,  zawarty przez kon :tot 
ściślejszy tegoż stronnictwa, z k o m i t e m m i e- 
s z c z a ń s k i m .  Zasadniczą, polityczna myślą, 
która kierowała w tym wypadku Stronnictwem 
demokratycznem, było uzuanie potrzeby wzno
wienia z mieszczaństwem krakowskiem bliż
szych stosunków, jakie dawniej łączyło je 
z tym, tak ważnym czynnikiem wszelkiej demo- * 
kratycznej idei i publicznej roboty.

Mieliśmy już sposobność przedstawić obraz 
sytuacyi stronnictw politycznych, jaki wytwo
rzył się w Krakowie pod naporem wypadków 
ostatniej doby, a głównie pod wpływem wzra
stającej i coraz szersze kręgi zataczającej idei 
demokratycznej, która w powszethnem głoso
waniu znalazła dosadny swój wyraz i ważny 
punkt oparcia w dalszym swoim rozwoju. Mie
szczaństwo krakowskie, tworzące oddzielny ko
mitet wyborczy, wystąnJo z propozycją kom
promisu, zdążającego do tego, aby kandydaci 
obu komitetów nie zwalczali się przy obecnych 
wyborach do panamentu, lecz aby oba komite
ty: mieszczański i dęinokratyczny, prowadziły 
akcyę wyborczą równolegle, w życzliwem, obo- 
póinem porozumieniu.

Przewodnia myśl togo kompromisu, owo .wzno
wienie stosunków między mieszczaństwem kra
kowskiem a Polskitm Stronnictwem demokra-

Ludwik jSiasiak.

S usry  p o r k ó o  z p e a n e m
czyli

Zatrata bytomskie] żupy.
(Zdarzenie zapisane w dziej™* Długosza i w kronice

Miechowity.)

3 (Liąg dalszjr.)

Poszedł Kacper Olchawa za rozkazaniem bi- 
blijnem, sprzedał cały majątek i dał pieniądze 
ubogiemu kościołowi. Zastrzegł sobie tylko stra
wę w kuchni plebańskiej, zastrzegł sobie, że 
tą, na plebana, będzie dworzyć, zastrzegł so- 
bi a, aby mu dw a tynfy codzień wypłacano. Cały 
ranek wraz ze synem krzyżem przed domem 
świętego Sakramentu leżą, potem po mieście się 
plątają, potem z czeladzią plebańską dary boże 
Spożywają. A iako stary żołnierz bez przyja
ciela miecza, tak Kacper Olchawa bez żupy, 
b< % gw arkow żyć nie. może. Cały czas wolny 
od modłów w liutniach spędza, cały podwieczór 
od szybu do szybu się włóczy. Dziś ze synem 
Wotąpił do piwnicy radzieckiej, gdzie gwarko
wie się co dzień gromadzili.

Złoty wieit mieszczaństwa i górnictwa pol
skiego. Król polski wydał prawo żupne i hu- 
tne- ktokolwiek w obrębie sześciu mil naokoło 
miasta rudę siebrną, ołowianą, galman lub 
idyszcz znajdzie, ten jest właścicielem wszyst
kiego, to znalazł, ten ma wyłączne prawo rudę 
kopać, płuczkę czynić, cynę, siebro i ołów' ro- 
stiow-ać. Ten jest jedynym i wyłącznym wła- 
icicimeiu warpi i wyrobiska, ten oprócz olbory, 
którą <łld skarbu państwa płacić ma, żauuym

mnvm ciężarem obarczonym być nie może. Zna
leźli łyki rudę w Bytomiu, wszystka łaska 
przywileju na miasto spadła, dobrze sit? bytom
skiemu mieszczaństwu dzieje. Gwarek pana nad 
sobą niema, co sam ze ziemi pazurami wydo
będzie, to jego, a nie lichwiarza, który z cu
dzego potu, z cudzej pracy  żyje. A  żupa niesie 
gwarkowi tyle, źe nie przejesz człowiecze chle- 
ba, dochodu przepić nie jesteś w stanie. Nie 
dostatek, ale przepych i zbytek w polakiem 
mieszczaństwie Chleb ludzi bodzie. Tak to 
mieszczaństwo się rozpiera, że wejr/ał w ich 
świetnice Kaźmierz Wielki i prawem osobnem 
rozrzutności surowo zabronił.

Zakazuje Kaźmierz: na chrzcinach, weselach 
i stypach nie może być więcej podanych po
traw, liż pięć na trzydziestu misach, po trzy 
osoby na jeduę n ise licząc. Chyba, że są zna
mienici goście. Jeśli przy stole siedzi ksiądz, 
dziew-ka lub cudzoziemiec, to rachunek ten nie 
obowić^uje. Według KaźmierzowTskiego wiikie- 
rza n:e weselu mieszczańskiem nie inoże bvć 
więcej niż siedmiu trefnisiów, zaś składacze 
wierszy są zupełnie wykluczeni. Biedni składa
cze wierszy! Pojąć zaprawdę trudno, co sobie 
dobry król Kaźmierz upatrzył do ciebie, biedny 
literacie, że składacza wierszy z chrzcin i z we
sela za Jrzwi wjrz.ucać kazał. Abyś nie zażył 
lędźwi w korzeniach pieczonej, abj'ś zacnej mal- 
mazji się nie napił!

Wyszedł górnik z ziemi, zabłoconą kitko na 
ażukę pańską i jenoradek wspamaij zmienił, 
do piwiarni pod ratuszem idzie. W piwnicy 
całe mieszczaństwo s .)  gromadzi. Gwarzą, raj
cują, suropieczki jeazą, sławne na całą Polskę 
piwo świunickie piją. Gęby czerwone, czerewy 
okrągłe, brzuchy uaniate, na szyiach rajców 
łańcuchy złote. Ujrzeli, że Król Kaźmierz nosi 
włosy w pierścienie trefione, gwarek więc, gdy

ze szlamiska wylazł, suszy łeb, wzorem króla 
włosy trefi, w pierścieniach lecące icki poprzod 
uszy na piersi puszcza. Zasiedli koło stołu, mali 
górniczkowue i chłopięta piw'o ojcom rozdają; 
huczy piwnica weselem. Dostatek sytość daje, 
a pychę rodzi.„

l)o piwnicy wszedł Kacper Olchawa ze sy
nem. Ludzka dusza łatwo o wyświadczonej ła
sce zapomina, krótko dobro zapamięta, a długo 
krzywdę na wątrobie nosi. Zapominają jnż spa- 
noszone bvtomiany, jako olkuszanin, Kacper 
Oichawa żupę od zalewu ocalił, pamie.taja mu, 
że on z plebanem przeciw, miastu idzie, spiski 
z księdzem przeciw gwarkom czyniąc. Wołają 
zezłoszczone gwaiki:

—  Witaj że żehrawo!
—  Ple banowi dobro oddałeś, po prośbie pój

dziesz.
—  Dziadem jesteś!
Odgryzł siQ Kacper Olchawa:
—  Jam dziad. Ale m^ie, d/iadowi. zawdzię

czacie, żeście wy panami.
Był pacierz milczenie wyrzut Olchawy padł 

na ludzkie sumienia Ale nigazie nie utopisz 
łatwiej statku i sumienia, niż w nadmiarze wy
pitych puarów, najlepiej i iż złość się rouzi i 
pleni napojem gorącym podlewana- Bo gwarek 
w gwarka jnż brzeczkę zalał

—  Jako dziewka luźna kochanie ze sobą za
chwala, tak ty z zaoług twoich popisy czy
nisz.

—  Do radzieckiej piwnicy zaglądasz, choć 
z plebanem trzymasz.

— Tizymam z tym, u kogo widzę słuszność.
—  Słuszność ma pleban?
—  Nieinaczej, jeśli o zakuścielu mowa. To 

jego ziemia. On ma w rękach pergamin króla 
Bolesława.

Porwał się z ławy hutman.

— A znasz ty bańskie prawo?
—  Starejszym  m iernikiem  byłem, znam.
— A zatem?
—  Zakościełe należy do C hrystusa P an a! — 

zapiszczał syn Olchawy.
—  Polskie prawo bańskie powiada, że dzie

dzic jest dla żupy ziemię odstąpić obowiązany 
Ustawa mówi, że grunt żupie potrzebny, musi 
być gwarkom sprzedanym, choćby stał na nim 
dom, choćby stał na nim młyn...

—  Kupiliście zakościełe od plebana?
—  Nie kupiliśmy.
— Jeśliście nie kupili, to ziemia jego.
— A sztolnie pod jego z.b-mią nasze.
—  Jakiem prawem?
— Prawem zasiedzenia My przyznajemy, że 

ten listek ziemi, na który świeci słonko boże, 
do księdza należy. Ale co pod listkiem, do to
go mu wara. Sztolnie nasze i ziemia nasza. 
Ale nawet i ten listek zJemi będzie musiał 
sprzedać...

— Nio sprzeda.
— A prawo żupue?
—  Prawo obowiązywało zanim sztolnie pod 

zakościelem były wybito. Chcieliście ryć sztol
nie, trzeba było przyjść do plebana i rzec. 
księże, sprzedaj! I według prawa bańskiego 
byłby musiał sprzedać. A wyście się ^nikogo 
nie pytali, jeno sztolnie ryli. A sztolnia tego, 
czyja ziemia...

Wzburzenie powrstało okiopne.
— Oo?! Słyszeliście9!!
— Nasze sztolnie należą do plebana?
—  Praca naszych rąk?11
—  Nasz dorobek. Nasz pot?l
Otoczyli gwarkowie Kacpra 01chawę,on oparł 

się o ścianę, nie boi się ciemierwy gwarków i 
mówi:

— Oddacie wszystko. Nietylko bztolnie od

dacie, ale majątki, jakie srebro z tych sztolni 
i z tych dział dało, oddacie, król jegomość za
wyrokuje...

Wzburzenie coraz większe. Groźna, że Byto- 
mianie oddadzą nLtylko sztolnie, ale i majątek 
w sztolniach zdobyty, wzburzyła krew Pięści 
wzniosły się w górę...

— Ty wszarzu z Olkusza,!
—  Nasz bytomski chleb przybłędo jesz, prze

ciw miastu, które ci gościnę, które ci majątek 
dało, bluźnisz?

—  Oddałem majątek.
—  Wrogowi go oddałeś!
— Wynoś się tam, skądeś przyszedł!
—  Psami cię do Olkusza wyszczmemy!
—  Nie szczui bracie, nie szczuj. Wszystko 

co macie, zawdzięczacie mnie, OlkuszaniDow i. 
Kosztem Olkusza wzrośliście, jemuście chleba 
i dostatku ujęli, zupa wasza urosła z uszczn- 
pleniem, ujmą i krzywdą przesławnej, olkuskiej 
bani...

—  Zazdrość ci? , r rp .
—  Będziesz jeszcze krwawiej .na Lac. I j  i 

twój Olkusz na psy wnet zejdzie. I ia ^ziada 
ścigać będzie. Bytom rośnie, Olkusz na u/iady 
schodzi, parobkami u nas będziecie, gwarek by
tomski zapanuje nad wami.

—  Wszakżeż przyznałem wam, żeśc.e wy pa- 
ny Ale z mojej łaski...

Już pięści i kije spaść n. iły  na głowę sta
rowiny, gdy okurzony drogą gwarek wpadł do 
gospi dy. stanął we arzy iacl i krzyknął

—  Król jegomość doBytonia przybywa! Kaź
mier* jntro z południa roki sprawować bęozia.

(U  d. n.)



Nr J92. N O W A  E t  F  0  B  M  A_______ i___________________________ . W ą te k , 2 6  K w ie tn ia  1 9 0 7 .

tyczn a), spotkała iitj n a  wczorajszem. niezwy
kle lleznem zgrom adzeniu członków Polskiego 
S tronnictw a dem okratycznego, k tó rzy  zaledwie 
w lokalu nasze} red ak c ji pomieścić się zdołai., 
z  nadzw yczaj s iljy m  i sym patycznym  oddźwię- 
k ie. W szystk ie  przem ówienia n a  ten  te m a t} r ’.yj- 
mowano głośnem i oklaskam i, sam zaś kompro
m is zatw ierdzano w śród objawów żywego zado
wolenia i zaufan ia  do kom itetu ściślejszego. 
N adto uchwalono tak że  podziękowanie i u z n a 
nie  dla prezydyum  kom itetu dem ukratycznego, 
z a  podjęcie i doprowadzenie ao sku tku  a k c ji  
kom prom isow ej.

W ten sposób wytwarza się w Kiakowic 
nowy blok wyborczy, który w obecnym ruchu 
wyDorezym stame się niewątpliwie, obok akcyi, 
rozwiniętej przez partyę socyalno-demokraty- 
czuą, czynnikiem o wyniku wyborów decydują
cym. Na podstawie wygłoszonych wczoraj w na
szej redakcji przemówień i na podstaw.e treści 
kompromisu zapewnić możemy, że kandydaci 
Polskiego Stronnictwa demokratycznego, sta
wiani Dędą na podstawie ogłoszonego już pro
gramu tego Stronnictwa, które zresztą, jak to 
już z natury rzeczy wynika, zastrzeżoną ma 
zupełną samodzielność pohtyczna

Otrzymujemy pismo następujące: „ Wielmożny 
Panic R edaktora i W  artykule porannym „Nowej 
Ref inny* zaszła widocznie pomyłka, ponieważ ja  
aa kompromisem wyborczym nie głosowałem- a 
w przemówieniu przeciwko kumpTomiSuwi przema
wiałem. Z poważaniem: B u j w i d *

Dla wyjaśnienia dodać winniśmy, ie  za kompro- 
„ ii,en  podniosło się tyle rąk- Iż piezydyum skon
statowało jednomyślność uchwały, praciw ko czemu 
nie podniósł się głos protestu.

Z rucnu wyDortnego w Krakowie. Wczoraj 
w sali Lotelu Londyńskiego odbyło Bię zgromadze
nie wyborcze, na które przybyli wszyscy niemal 
przełożeni bużnie i żydowskich domów modlitwy, 
prócz tego wielu kupców, właścicieli realności i t  p. 
ogółem przeszło 300 osób. Zgromadzenie zagaił p. 
Emanuel Mirtenbaom, który wezwawszy obecnych 
do solidarności, przedstawił kandydata w osobie p. 
Józefa Sarego, wiceprezydenta miasta.

W  dyskusyi zabierali głos: kupiec p. Horn, 
Haudel Fraenkiel, aptekarz Rosenberg, przełożony 
Rauy wj znaniowej izradicklej dr Samuel Tilles. 
kupiec Askenazy i inni, poez, m zabrawszy głos p. 
S a r ;, przedstawił p.ogTam Bwej działalności parla- 
meL-arnej w razie wyboru, zapewnił o gorącej 
•nęci bronienia interesów społeczeństwa żydowskie
go, nadmieniając, żo przestrzegać będzie solidarno
ści Koła polskiego, do którego WBtąpl.

l o  przemowie kandydata p. bar ego, na wniosek 
ara  Zygmunta ilhrtnpreisa, przyjęto rezolueyę, uzna
jącą potrzebę wyboru posła, który byłby zdolnym 
bronić Interesów ogółu żydowskiego w imię zasad 
■miarkowanych, n a ' podstawie solidarności Koła 
polskiego, i uchwalono popierać kandydaturę p. ł a 
sego W  tym ceiu z pośród obecnych wybrano ko
m itet złożony z 150 osób.

Daisi kandyuaci łudowcow. „Przyjaciel Luau*
Ogłasza w dalszym ciągi następujące kandydatury:

Andrzej B a b e k ,  rolnik z Teucaynka (ua okręg 
w .borezy chrzanów - Jaworzno - Kraszuwice-Liszki). 
Zastępca posła P io tr B a r t y z e ł ,  rolnik z (Jbole- 
rzy na.

Karol W o j e w o d a ,  ren -i a Jagiuln.cy (na o- 
kręg Trembowla-Mikulińee-Budnauów-tJzortków).

K arci P o z n a ń s k i ,  rolnik z Kamionki Btrcmi 
łowej (na okręg Złoczow-Busk-Kamionza Strumiło 
wa-01tsko-Przcmysiany), oraz

Tomasz K r z y w o r ą e z k a  zo Lwowa (na okręg 
BkAat- Podwołoczy aka - Grzymałów - Kopyczyńce-Hu 
siatyn).

Z Wieliczki piszą nam pod dalą 28 b. m.:
W  sali Rauy powiatowej w Wieliczce zebrało 

się na wezwanie marszałka pcwiatu, p. K. Czecza, 
w dniu wczorajszym liczne gronojiyjwybitniejszyeh 
wyborców z eałbgo powiatu, aby zastanowić się 
■ad wyborem potna z gmin wiejskicn. Po zagaje
niu p. Czecza zabrał głos jako kandydat nadradcu 
i r  B ) ) * >  i w dłuższej przemowie przedstawił 
potrzeby ludności wiejskiej, zaznaczając -woje sta
nowisko polity ezne. Podn iósł, i i  występuje, jako 
kandydat niezawisły i bezpartyjny, jako Polak i 
katolik.

Kandydaturę tę popart i zarówno włościanie pp. 
Zakrzowieckl, Sporysz. Jamka, jak. i nauczyciestwo 
przez usta p. Kosowskiego, oraz obywateli, a w szcze
gólności p. St. Larysz-Niedzielski z Śiedziejowic. 
Ks. Kozik, proboszcz z Zakliczyna, w Aazal na po
trzebę wybierania iudzl wytrawnych do parlamen
tu — Pp. Radziszewski i Zegarww&ki wystąpili 
przeciw agitacyi socyalistycznej, zachęeająe do e- 
nergicznej akej i ta  kandydatem narodowy m Zgro
madzenie uchwaliło jednogłośnie popierać kandyda
turę dra B u jak a , a na zastępcę uchwalono popie
rać ks. ZasUwnlaka z Dobczyc.

T arnów , 26 kwietnia. Hagi stra t tarnowski na 
dzień wyborów, t  j. 23 maja, wyznaczył pięć lo
kali wybornych' w stow. „Gwiazda* głosować by 
4ą wyborcy od litery nazwiska A do F, w ratusza 
od G do K, w szkole Brodzińskiego od L  do 0. 
w policyi miejskiej od P  do S, zas w magazynie 
poiicyi miejskiej od T do Z.

Czwarty kandydat w Tarnowie. Piszą nam z 
Tarnowa dnia 25 b. m.:

Obecnie mam/  już czwartego kandydata n \ po
sła do Rady państwa. Wczoraj odbyło się w ma
gazynie policyi miejskiej zgromadzenie publiczne, 
zwołane przez dra Salomona h e ; n ,  radcę sądo
wego. Napływ wyborców i niewjborców był ol
brzymi; wielka ezęść przybyłych nie mogła się do
cisnąć do środka. W zgromadzeniu wzięło udział 
około 2 tysięcy ludzi.

Pr*« wodn»tzący n  zgromadzenia wybrano ad w. 
J r s  B o b t r i ,  który udzielił głosu p. Herzowi. 
P . Mmrz w bladej mowie, przerywanej okrzykami 
party t socyalistycznej i stronników Battaglii, wy
powiedział swoje eredo polityczne, które da się 
■jąc w jedno zdanie, że k a n d y d u j e  z r a m i e 
n i a  p a r t y i  s y  o n i s t y  c z n e  j  i do  K o ł a  pol
s k i e g o  n i e  w s t ą p i .  Programu szerszego nie 
dał p. kandydat, na co zwrócił uwagę * swem 
przemówieniu dr Drobner, kandydat partyi socjali
stycznej. Kandydata syonistycznego poparł gorąco 
do niedawna wrog, ooecnie przyjaciel adw. dr 
Pink, rzucając p n y  tej sposobności grrmy na par
ty ,  soejalistyczną. (V obronie swej partyi su n ą ł 
d i Drobner.

Następnie pragnął przemówić jakiś młody syoni- 
•ta, lecz nie pozwolono mu przemawiać. wychodząe 
■ usady , te mcwca-oehoinii jest za młody i nie- 
wyborcą. — Po krótkiem resumó i odpowiedzi p. 
Murza przewodniczący zamknął zgromadzenie nie 
podlawszy pod głosowanie kandyaainry p, Merza.

Rz38Z(iw . 25 kwietnia. Zawiązał się u nas klub

demokratyczny wyborców chrześcijańskich celem 
zwalczania kandydatury Eksc. Bilińskiego. Przy 
wódcami tej akcyi opozycyjnej są pp. dr Ais, in i 
Szaynok i inni.

Dobromir, 25 kw ietn ia., Wczoraj stanął przed 
wyborcami m, Dobromila, zgromadzonymi w ratuszu, 
jako kandydat na posła z 25 grupy, radca J  a 
b ł o u s k i z Krosna, dotychczasowy poseł w kury i 
V. Uchwalono jego kandydaturę.

ZabfOCie (Żywiec), 24 kwietnia. Gminny komi
tet wyborczy w Zabłociu zawiadamia kandydatów, 
ubiegających gię o mandat do Rady pań stw a  z o- 
kręgu Miiówka-Żywiec-Maków-Jordanów Sucha, że 
mogą zgłaszać swoje kandydatury ua ręce przewo
dniczącego komitetu, dra Jungera w Zabłociu, naj
później do 1 maja.

Mowy T arg , 25 kwietnia. Komitet żydownki zwo
łał dziś do sali Rauy powiatowej wyborców żydow
skich i zaprosił również kandydata postępowej de
mokracji p. Edu arua K o s t k ę ,  prezy denta tądu. 
Mimo niezwykle przykrego powietrza zebrały się 
Uumy wyborców żydowskicn, tak, że saia okazała 
się za Ł-czupłą Zgromadzenie zagaił dr D a w i d ,  
który w swojem przemówieniu zaznaczył, że żydzi 
z obowiązku swego powinni się poczuwać do naro
dowości polskiej, a temoamem jako naród, szczerze 
kraj i naród polaki miłujący, winni pójść za po
stępem i w akcyi wyborczej ziąezyć się a postępu 
wą dóiookracyą i przy wyborach oddać głosy na 
takiego kandydata, który występuje poo nasłem po
stępowej demokracji. W ystąpił również ostro prze
ciw syonizmowi, co wywołało protest ze strony 
zgromadzonych również na sali eyonistów, niemLiej 
jednak akademik B i 1 d e r  w gorącem przemówie
niu oświadczył solennie, iż sy on iści tutejsi pójdą 
przy wyborach solidarnie za prezydentem itOBtką, 
jako kandydatem postępowej aemokracyi, najbar
dziej do ich postulatów zbliżonej, i temeainem wy
rzekają Bię dra Silbernuna, ich byłego przewodni 
ka który, kokietując z Racą narodową i dla niej 
agitację rozwijając, syonistów haniebnie zdradził.

Przemówienie dra N e u b e r g e r a  przyjęte zo
stało z ogromną życzliwością, gdy ten wykazujy 
osobiste zasługi prezydenta Kostki i zaznaczając 
jćgo na wskTóa postępowo-demukratyczne z-patry 
w_nia, postawił rezolucję, aby zgromadzenie kan
dydaturę p. Kostki jednomyślnie uchwaliło.

Przemówił również p K o s t k a . ,  powołując się 
na program polityczny, wygłoszony na publicznem 
zgromadzeniu w sali ratuszowej, a zaznaczając tyl
ko w dosadnych słowach, iż wobec żyJów zajmuje 
stanowisko bezwzględnej sprawiedliwości, którą się 
kierując, bronić będzie zawsze i wszędzie intere
sów żydowskich. Przemówienie p. Kostki wywołało 
głośne oklaJtl.

W końcu przemówił w żargonie Kriel Halber- 
stam, którego mowa wywarła ogromne wrażenie. 
Wykazywał on, żo obowiązkiem każdego żyda-oby- 
watela jest skorzystać z woiności i Bwobody wybo
ru, a w konsekweucyi wybrać postępowego demo
kratę) który z ódwagą bronić będzie interesów ż,v- 
dowskieb. Wykazywał, żo płonne są post: -chy, ja 
kie sfery magistrackie z panem burmistrzem n_ 
czele sieją na żydów, cbąc wywrzeć na nich 
preayę, aby głosowali na kandydata Rady narodo
wej, będącego w amem założeniu wrogiem żydow- 
stwn, skoro w jej łonie zasiada tylko dla przykła
du Stojałowskt

Zgromadzeni jednogłośnie przyjęć rezolucyę, u- 
chwalającą kandydaturę p. Edwarda K o s t k i .

Sambo>*, 25 kwietnia. Wczoraj odbył się w Sam
borze wiec wyborców żydowskich, zwołany przez 
tutejszego adwokata dra Bamueia 8jropa. Na wiec 
'en przybyło kilkaset osób. Przewodniczył adwokat 
dr Juliusz Aleksandrowicz, który udzielił głosu 
przybyłemu z Krakowa referentowi adw. dr Adolfo
wi G r a s s o w i .  Dr Groso w Świetnym połtorago- 
dzinnem przemówieniu skreślił położenie żydowskiej 
ludności w naszym kraju, jej upośledzenie w wielo 
dziedzinach życia publicznego, jej nędzę i poddał 
ostrej krytyce rządy konserwatywne w kraju. Mów
ca potępił szowinizm i klerykalizm zarówno chrze
ścijański, jak 1 żyJowski i Zachęcał wyborców, aby 
głosów ewych za żadną cenę nie oddili kandyda
towi konserwatywnemu, lub wszechpolskiemu, lecz 
jedynie szczeremu demokracie i aby wobec posta
wienia kandydatury konserwatysty hr. Wojciecha 
Dzieduszyekiego sami wyszukaM Lobie innego kan
dydata.

Po referacie rozwinęła się dłużBza dyskusja, w 
której brali ndział dr Syrop, dr Ppreeher, dr No
wakowski, mika kapców i rzemieślników Wszyscy 
mówcy wyrażali zgodnie swe oburzenie z powodu 
narzucenia Samborowi tor. Dzieduszyekiego na kan 
dydata.

ZgTimadzenia ‘ uchwaliło następnie jednomyślnie 
nie oddać głosów hr. Dzieduszyckiemu, ani też ża
dnemu innemu konserwatyście lub nar.-demokracie, 
lecz wyszukać kandydata rzeczywiście demokraty
cznego i wybrało z pośród siebie komitet, złożony 
z 20 osób, który ma się zająć wprowadzeniem w 
szyn powyższej uchwały,

Kandydatury moskalofilckie. Mo kaluiil .ka 
„Rasskaja Kada“ ogłosiła następujące kandy
datury poselskie:

Nowy Sąez-G^M w i t. d,: ks. Gabryel H n a- 
t y s z a g ,  proboszcz w Krynicy; zastępca ks 
Teofil K a c z r a a r c z y  k,  proboszcz w Biełca- 
rewej. Gorlice-Jaslo i t. d : p. Andrze, C i s 1 a k, 
gospodarz w Dscia Kuskiem; zastępca Grzegorz 
G a ń  gospouarz w Łosiu. Sanok-Lisko i t. d.: 
p. Włodziinieiz K n r y ł o w i c z ,  naczelnik sądu 
w Rymanowie; zastępca ks. Rornan C za  j ko w 
s k i , proboszcz w Tarnawie Górnej. Sambor- 
Rndki i t. d.: dr Mikołaj A n t o n i e w i c z ,  em. 
prof. gimn. we Lwowie; zastępca ks. Ba?yh 
S k o b e l s k i ,  proboszcz w Prasaih. StarySunr 
oor-Turka i t. d • drJćzef K r u s z y ń s k i ,  kan
dydat adwokatury w Pizemyślu; zastępca dr 
Julian S i  o k a ł  o, aawokat w Drohobyczu. Do- 
lina-K^usz: dr Wołdzimierz D u d y k i e w i c z .  
adwokat w Kołomyi; zastępu* Wasyl D o r o  
r y ń s k i ,  adjunkt 6ądowy w Kałuszu, Koło- 
myja-Kosów: dr Włodzimierz D u d y k i e w i c z ,  
adwokat w Kołomyi; zastępca Józef He f i c z a -  
b o w s k i, naczelnik sądu w Ottynu. Stryj-Żyda- 
czow' ks. Wasyl D a w y d i a k, prób. we Lwowie; 
j  ast. dr Włodz. D u d y k i e w i c z , a d w  w Kołomyi. 
Stanisławów - Tłumacz: dr Lew A l e k s i e w i c z .  
adwokat w Stanisławowie; zast, ks. M Kołaj 

Wi n n i c k i ,  proboszcz w Haliczu. Buczatz- 
Podhajce: Onufry G e co  w, pro*, gimn. w Bu 
czaczu; zast. p. Józef B y ł o ,  gospodarz w Bnr- 
kanowie. Przemyśl-Mościska- Jnlian N e s t o  
r o w i c z, naczelnik dyn keyi finansowej w Pi że
rny ślu; zast p. Eliasz B a t y c k i ,  gospooarz w 
Bolestraszycadi. Żółkiew Rawa i t. d.: dr Mi
chał K o r o l ,  adwokat w Żółkwi: zast. ks. Iwan 
H o ł o w k a ,  prób w Jirow ie Nowym. Złoezów- 
Przemyklany: dr Mikołaj f l l e b o w i e k i  kan
dydat adwokacki w Złoczowie; zast p. Gabryel

\ i n i k i e w i c z ,  mieszczanin w Kamionce Stru- 
miłowej. Lwów-Gródek: p. Kansianty P a w l i 
kó w,  naczelnik sądu w Winnikach: zast Teo- 
doi i l  u k s y  m o w i c z, gospodai z w Rzeczy cza
rnieli Brody-Sokal: dr Dymitr M a r k ó w ,  kan
dydat adwukacki we Lwowie; zast. Teodor 
P r o c y k ,  gospodarz w Prysowcach. Brzeżany- 
Rohatyn: dr Włodzimierz D u d y k i e w i c z ,  
adwokat w Kołomyi; zast. Prokop G r e ń  dio-  
ła,  gospodarz w Mielnicy. Jarosław-Oieszanów: 
di Iwan H r y n i e w i e c k i ,  lekarz w Dnkowie 
Starym, zast p. Onufry W o r k u n ,  gospodarz 
w Lazarh. Tarnopol Zbaraż: p. Stefan Ka l -  
m a t y c k j .  gospodarz w Horouyszczu; zastępca 
ks. Aleksander M i r o n o w i c z ,  prob. w Bere- 
zowicy Wielkiej. 'lTenihowla-Czortków: ks. Dyo- 
msy B i l i ń s k i  prob. w Zalesiu; Zast. dr Orest 
L i t w i n o w i e * ,  lekarz powiatowy w Trem
bowli.

Ze wszystkich tych kandydatur, najwięcej 
widocznie zależy ^Ruskiej Rad^e*1 na drze 
Włodzimierzu D u d y k i e w i c z u ,  adwokacie 
w Kołomyi, storo stawia go aż w czterech 
okręgach równocześnie.

Erimlisa *trliedeńska.
tMiedaó, 25 kwietnia. 

r̂Uiżcwa iipnwi«dż ks. Luhtenrteina o konwersji dłu
gów nrzędaiczych. — I eoymistycznt informacye v. tej 
spruoie dzieurika JZcit“. — Reforma postępowania dy
scyplinarnego » uTiędaci puiietwowych. — Wj»pa Lac- 
roina i ks. Elżbieta W iwsch^rictz — (k»Qgt. tiy  obłą- 

tany. — Jeszcze o SierosrewEkim)
(i.) ^ a  jednem ze zgromadzeń przmlwyborczych 

w dzieinicy wiedeńskiej Waehring, as. Alojzy Lich 
tenstein, marozałek Anstryi Dolnej, w mowie swo
jej powiedz.a! pomiędzy innemi, że otrzymał nie
dawno od prezydenta gabinetu br Becka wiado
mość o zamiarze rządu wniesienia w parlamencie 
przedłożenia o konwersy, długów urzędniczych, tu 
dzież o reformie postępowania dyscyplinarnego. —  
Wiadomość ta wywołała w kołach interesowanych 
ogromne zajęcie, wobec czego dziennik Zeif* za
sięgnął informacyj ’u peunego wyższego urzędnika 
w ministerstwie skarbu o stanie tej sprawy.

Urzędnik ów, który należał do komisyi między- 
ministeryaincj, utworzonej w roku ubiegłym dla 
kwesty i urzędniczej dał odpowiedź, obniżającą zna
cznie wartość wiadomości, podanej przez ks. Licb- 
tensteina. Pitrw szy projekt konwersji długów urzę
dniczych, które wedle dat, zebranych przez tutejsze 
Towarzystwo koiturno-polityczne, wynoszą 100 mi
lionów koron, wypracował koncepista magistratu 
wieaeńakkgo dr Otton Philipp. Projekt ten z mi
nisterstwa sprawiedliwości dostał się do minister 
stwa spraw wewnętrznych i dotąd rząd nie wypo
wiedział o nim swego sądu. Projekt odznacza nę 
tem, że kredy t urzędniczy stałby się wedłng niego 
tańszym, a mianowicie oprocentowanie wynosiłoby 
6*/* od sta, gdy obecnie nawet wielkie D&nkl po 
bierają 10 prc. W adą jego jest w oczach rządu 
okoliczność, ie  nie uwzględnia należycie wypadków, 
gdy urzędnik zostanie skwleBkowany Inb wydalony 
ze służby

Jeżeli rząd — mówił ów urzędnik — waha się 
zreaiizacyą takiego luf owego projektu konwersji 
długów urzędniczych, to kieruje Bię także myślą, 
ażeby nie Btworzyć sposobności do zaciągania po
nownych długów. Pewną jest rzei-zą, że rząd pra
gnie konwersyę pozostawić prywatnej inieyatywie, 
zapewniając B u b ie  tylko odpowiednią kontrolę nad 
p ow sta ł m ającym  zakładem  tinaneow vm . W edle  o-
bliczeń rządowych dłngi urzędnicze sięgają zaledwie 
ł /j sumy, podanej przez Towarzystwo kuiturne, 
ale obliczenia te są optymistyczne z tej przyczyny, 
że wielu urzędników poproetu nie prz.znało się do 
długów, ażeby sobie nie psuć kondoity. Rząd będzie 
Bię kierować wobec akcyi konwersyjnej, podjętej 
przez zakład prywatny, jak najdalej idącem uwzglę
dnieniem interesów urzędniczych. Co do projektów 
konwersyjnych, przedstawionych przez rozmaite ban
ki wiedeńskie, to mają one, zdaniem rządu, tę 
wadę wBpólną, że domagają się subwencji z kasy 
państwowej, na co, jak twierdzi informator 'wymie
nionego dziennika, nie zgodzi się ani rząd, ani par
lament.

Jak  widzimy wiadomość, podana przez ks. Liech
tensteinu na zgromadzeniu przedwyborczym b jła  
zbyt różową i miała cechę „wyborczą11. Co do re
formy postępowania dyscyplinarnego, to znajduje 
się ona, jak twierdzi informator dziennika „Zeit“, 
w staayum przygotowawczem i długo jeszcze może 
potrwać, zanim rząd przedłoży parlamen.owi goto
wy projekt. Zresztą — jak zapewnia ów dygnitarz, 
urzędnicy nie powinni przywiązywać wielkich na
dziei do tego projektu, który prawdopodobnie zao
strzy dotychczasowe przepisy dyscyplinarne. A więc 
i tutaj rozczarowanie w miejsce wesołej nowiny ks. 
Licluensteina.

Dziennik „Frem denbiatf' doniósł, że wuuczla ce
sarza, ks. Elżbieta Windischgraetz, nabyła na wła
sność w yspę l.acromę. Otóż wyspa ta  była dawniej 
jej własnością. Mianowicie po śmierci arcyksięcia 
Rudolfa w styczniu 1 8 8 9  r. znaleziono testament 
jego, zapisujący wyspę Lacromę jego córeczce, Elż
biecie, która wtedy liczyła 6 la t życia. Cesarz na
był tę wyspę za 1 milion reńskich, pieniądze ulo
kował na rzecz wnuczki, a wyspę darował z Jono 
wi Dominikanów z Raguzy, naprzeciw której La- 
croma się wznosi posrod fal Aaryatyku. W  zamku 
Meyeriing osadził ees; rz  Karmeli tauKi. W ten spo
sób pobożny panujący pragnął dokonać ekspiacji 
z powodu znanej t/agedyi.

W bieżącym roku ks. Elżbieta Windiechgraeiz 
osięguie pełuuktniość i sama będzie zarzadzać swoim 
majątkiem. Przy tej sposobności zwierzyła się przed 
swoim dziadkiem, cesarzem, ie  pragnęłaby napowrót 
nabyć wyspę Lacromę. Cesarz przyjął życzliwie tę 
myśl, świadczącą o pietyzmie córki dla pamięci oj
ca. i ks. Elżbieta zwróciła Bię sama do Watykanu
0 zezwolenie na sprzedaż tej wytny przez Domini
kanów, na co W atykan odpowiedział przychylnie. 
Wyspa Lacroma, posiada 7 6 hektarów powit rzchni
1 otacza górę, na której się wznosi fort RoyaJ — 
Piękny las sosnowy już po części wycięli Domini- 
i 'łkanie, mieszkający tutaj w pię»nem opactwie. Kli
mat ma wyspa taki jak Neapol. Opactwo zbudowali 
mieszkańcy Raguzy z wdzięczności za to, że w r. 
1023 pożar, grożący zniszczeniem ęUemn miastu, 
zgasł w dnia św. Ben idykta. —  Z biegiem czai o 
opactwo benedyktyńskie doszło do ogromnego zna
czenia, ale gdy rakon ten m unął się z Rag izy, 
upadło także znaczenie opactwa na Lucromie — 
YV XVII wieka wymarli Benedyktyni na wyspie, 
którą senat Raguzy sprzedał bogatym jej mieszcza
nom. W roku 1859 nabył wyspę areyksiążę Maksy
milian, późniejszy cesarz Meksyku, zaś po jego 
śmierci przeszła ona w posiadanie pewnego adwo
kata, który cbiał na niej nrząaził zakład klimaty
czny, ale wyrzec się musiał tego planu dla braku 
funduszów, od owego adwokata kupił wreszcie La

cromę arejkoiąż? Rudolf. Oesarz Iranciszek Józei 
darował ją  Dominikanom, od których ją  odkupiła 
córka arcyks Rudolfa, ks. Elżbieta Windischgra^TZ.

Uwięziono tutaj' międzynarodowego oszusta, Jó
zefa Czapka, k ćry był plagą kupców w Austryi i 
Niemczech. Jego oszustwa bandlowc-zredytowe przy
brały takie rozmiary-, że berlińska Izoa handlowa 
osoonym okólnikiem pizestizegla wszystkich wiel
kich kupców niemieckich przed oszustwami tego 
pomysłowego człowieka. Józef Czapek tam więcej 
zajmuje władze, że do dzisiaj niewiadomo, czy jest 
rzeczywiście obłąkanym, który w stanie niepoczy
talnym popełnia oszustwa, czy też tylko udaje i to 
znakomicie waryata. Czapek znajdował się 2 razy 
w zakładzie dla umysłowo ehorych i obydwa razy 
uciekł. Pierwszy raz znajuował się w zakładzie 
dla obłąkany ch w P i »dze. skąd umkuął w r. 190E ■ 
Pozostawił tam 2 Kartki. Na jednej napisał: „Moje 
łóżko, wolne od owadów, pozostawiam eąsiftuowi 
mojemu, ażeby nie Bpał nadał na ziemi*. Na dru
giej kartce w to naetępująee pożegnanie dla leka
rza: „Panu profesorowi bardzo pięknie azięku,ę -a  
wodną kurację. Pustanowiłem na przyszłość pić 
tylko piwo.“ Dokąd powędruje teraz Czapek, do 
więzienia czy do zakładu letznlezego — rozstrzy
gną psychiatrzy

Na ostatek uzupełnienie wiadomości o odczycie 
W  Sieroszewskiego o Japonii. Z powedn odczytu 
tego w „W iener Ailgemeine Z iitung- pojawił się 
felieton p. t  „Jenseits «ei Kultur*, którego auter 
dr Edward Goldscneider oal bardzo pięknie napi
saną Bylwetkę literacką Sieroszewskiego. Już da
wno nie czytatiśmj w niemieckich pismaeh rzeczy 
t&g Berdecziej i trafnej o literaturze naszej.

K ron ik a .
Kraków, 26 kw ietnia.

Publiczne pusiedzente Akadeir.ii umiejętność}
bdbędzie się dnia 7 maja b. r. o godzinie 12 w po
łudnie. Odczyt wygłosi prof dr L^on Marchlewski 
p. i  „Chemia, jako jeden z czynników nowożytne
go rozwoju ekonomicznego*.

Piloty na powyższe posiedzenie wydawać będzie 
Kas* Akademii w dniach 1, L 1 3 maja od godzi
ny 11 do 1 w południe-

Spraw y miejskie, bekeya ekonomiczna odbyła 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem r. m. Be- 
ringera i załatwiła następujące sprawy: Rozpatry 
wała projekt memoryatu, jaki ma być wniesiony do 
m!aisters*wa kolei o budowę nowego dworca kole
jowego, tak osobowego, jak i towarowego w K ra
kowie; rozpatrywała projekt linii regulacyjnej dla 
ulicy Lubicz, na przestrzeni od niicy Pawiej do 
placu kolejowego, celem rozszerzenia drogi doja
zdowej do kolei; w końcu Bekeya zgodziła się na 
rozszerzenie domu ogrodnika miejskiego w ogro 
dzie miejskim przy ulicy Lubicz przez dobudowę 
odpowiednich ubikacyj, na pon ieezczenie służby o- 
grodowej.

Jubileuszowy afisz „Ślubów panieńskich".
Z teatru miejskiego piszą nam Z powodu uroczy
stości 75-cj rocznicy „Ślubów panieńskich* zamiast 
zwykłego afisza, ukaże się zwięKszony arkusz na 
papierze naśladującym stare afisze lwowskie i kra
kowskie. Tekst afisza naśladujo stylizację i szcze
góły informaoyi tych ogłoszeń z roka 1832: „Ar
tyści dramatyczni teatru stał. król. miasta Krako
wa, będą mieli dziś dn. 27 kwietnia dać reprezen- 
tacyę komedyi w 5 aktach wierszem Aleksandra 
iir. Fredry p. n. M a g n e t y z m  s e r c a  czyli 
Ś l u b y  p a n i e ń s k i e .  Osoby: Pani Dobrójska —  
JPani Wolska, Aniela —  JPani Przybyłko Potocka, 
Klara —  JPani Rolska, Radost — JPan 8obiesław, 
Gustaw —  JPan Tarasiewicz, Albin JPan Stani
sławski, Jan  — JTan Szymborski. P r a d  podnie
sieniem kurtyny, prof. dr Tadeusz Grabowski wy
głosi kompozycję własną o Ś l u b a c h  p a n i e ń 
s k i c h .  —  P r z e ś w i e t n a  p u b l i c z n o ś c i !  
Reprezentacya niniejsza dana jest ku uczczeniu 75 
rocznicy pierwszej „Ślubów panieńskich* reprezen
tac ji (r. 1832). Dekoracya, do sztuki potrzebna, 
malowana jest wedle wzorów JPana Karoia Fry
cza, w pracowni Teatralnej JPana Spitziara; jako 
też i Garderoba generalnie do szoiki tej nowa, 
jako też i urządzenie wnętrzne sceny wedle pomy
słów JPana Karola FTjcza, uskuteeznioncmi zosta
ły EntrcDryza teatru miejskiego w Krakowie, 
chcąc się wywdzięczyć Ł a s k a w y m  A m a t o r o m  
teatru za doznane względy, nie może w godniej
szej wywdzięczyć się mierze, jak stwarzając w dniu 
dz:siejszym uroczyste K o m e d y i  P o l s k i e j  świę
to, przedstawieniem nieśmiertelnych „Ślubów*, któ
ro po wszystkich scenach naszych przez 75 la t 
żywota z uniesieniem były przyjmowane!

1 teatru ludowego. W sobotę dnia 27 b. m. 
zostanie wznowiony, a grany po raz pierwszy w tea
trze ludowym słynny utwór Schillera p. t : „In
tryga i miłość*. Obsada sztuki następująca: Ludwi
ka p. Olska, Ferdynand p. Barwiński, "Warm p 
Frączkowski, Prezydent p. Szymański, Miller p. P i
larski , Kalb p. Fo: ta, Lady Milford p. Arciszew 
ska. — W przyszłym  tygod n iu , w e  w torek , sensa
cyjna nowość: „Pani Walewska*, z której próby 
są w pełnym toku. —

Zjazd polskich leśników . Otvan galic. towa
rzystwa leśnego „Sylwaa* ogłasza odezwę nastę
pującą-

W roku bieżącym upływa 25 la t mi chwili za
łożenia galicyjskiego towarzystwa leśnego. Uroczy
sty ten moment postanowił wydział tow. uezcić 
zjazdem !polsktch leśników ze wszystkich dzielnic 
naszej ojczyzny, równocześnie z walnuin zgroma
dzeniem towarzystwa. Zjazd ten o d b y ć  s i ę  ma  
w K r a k o w i e  od 18 do 21 sierpnia i połączony 
będzie z wycieczką do lasów krzeszowickich, na 
którą namiestnik hr. Andrzej Potocki, właściciel 
tych lasów, pozwolenia udzielił. Oprócz tego odbę
dzie się wycieczka ao Wieliczki dla zwiedzenia 
salin.

Szczegółowy program walnego zgromadzenia i 
zj<jMin, tudzież porządek dzienny obrad ogłoszony 
będzie j ó_nlej, obecnie zwracamy się do wszystkich 
członków naszego towarzystwa i do czytelników 

SylwaLa* z prośbą o nadsyłanie nam adresów 
tych kolegów leśników, którzy nie są członkami na- 
nzego towarzystwa, abyśmy im mogli wysłać zapro
szenia na zjazd. Równoszesuie zapiaszamy do zgło- 
zenia reieratów ile możności ogólnego znaczenia, 

ztóreby należało wziąć pod obrady zjazdu.
Wanaalizm uliczny. Od pewnego czasu jakieś 

złośliwe indywidna wymyśliły solie karygodny 
sport, polegający na zrywaniu i niszczeniu Jub kra 
dzeniu snonsowycn tabliczek lekarzy lub adwoka
tów. Dzieje się to coraz częściej w śróumicściu, 
przy najludniejszych ulicach, Dziś zgłosił się do 
naszej redakcyi jeden ze znanych lekarzy, zamie
szkały przy niicy Floiyańskiej, któremu dzisiejszej 
nocy zerw ano  tabliczkę metalową, przymocowaną 
na domu 6 głęnoko wkręconymi śrubami.— Byłoby

do życzenia, aby posterunki policyjne baczniejszą 
zwnuały uwag} na ten nowy rodzaj spoitu , na
rażający na szkcJę właścicieli tabhczok.

Strajk robotników w fabrykach L. E. R aki we- 
ra i B Frenkla (wyrób pugilaresów i lusterek) po
wstał wczoraj w Krakowie. Strajkuje 30 robotni
ków, którzy domagają się podwyższenia płac>r, skró
cenia dnia roboczego i lepszego obchodzenia się 
z robotnikami.

Zmarli.
Feliks G a s t m a n ,  długoletni asystent profesora 

Bujwida, zmarł wczoraj, przeżywszy la t 37, po 
długich i ciężkich cierpieniach. Pogrzeb odbędzie 
się w sobotę dnia 27 b. m. o godz. 4 po południa 
z domu pod L. 53 przy ulicy Kaimeliekiej wprost 
na cmentarz. — Zmarły iekar„, szwagier dra Da 
nielak i, nabawił się choroby, wskuiek zakażenie 
podczas operacji. Był człowiekiem niezwykłej za 
eności i poświęcenia,

Stanisława P a c h a  i k a ,  przeżywszy la t 84, 
zmarła w Krakowie. Ś. p. Pacht iska znaną była 
w szerokich kołach miasta naszego, zarówno jako 
właścicielka fabryki sztucznych kwiatów, jakoież i 
dla swoich zadug obywatelskich, oraz z czasów 
organizacyj powstańczych, w czacie których ponio
sła dla dobra ojczyzny wiele s tra t maceryainycii.

SUnisław R z e w u s k i ,  obywatel miasta Kraku 
sta, zmarł onegdaj, przeżywszy la t t>7.

Z k r a ju .
TamOW, 25 kwietnia. (Sprawa wodociągów t a r 

nowskich. —  Wiec urzędników pocztowych. —  Za
kończenie kursu euuarzj — Tania kuchnia). Spra
wa wodociągów tarnowskich zaczyna oblekać się 
w realniejszo kształty. Bbdania wiertnicze w roku 
1906 i 1906 objęiy te ren , położony blisko rzeki 
Biały, lecz pae ten nie pomada dostatecznej szero
kości, gozieby Bię dała pomieścić przyszła linia u- 
jęeia wody Na wschodnim terenie otwory wiertni 
eao ukazały nadmienią ilość tlenku żelazawego — 
wobec ^zego teren powyższy musiałby być z uję
cia wyłączony. O rozszerz infr na zachód mowy bj ć 
nie może.

Utworzone miejskie Diuro wodociągowe pod kie
rownictwem inżyniera, dra Matakiewicza, przenio
sło badania na teren , położony bliżej Dunajca i 
ujścia Biały. Żmudne badania wykazały, ie  war
stwa wodonośna w powyższj m terenie wykazuje 
znaczną grubość, badania zaś chemiczne, przepro
wadzone przez dyrektora szkoły realnej, p. Troeha- 
nowskiego, wykazały, ie woda w tej stronie po
siada odpowiedni skład chemiczny, odpowiednią 
ciepłotę i twardość, a  za rartdść tlenku żelazawego 
jest niewielką. Opierając się na tych Dadamach, 
postanowiło biuro wodociągowe przystąpić do bo
dowy stndri próbnej.

W  ubiegłym tygodniu odbyło się w Bali ratu
szowe! w obecności członków magistratu i zapro
szonego eksperta, starszego radcy budownictwa, p. 
Romana Ingardena, posiedzenie komisyi wodociągo
w ej, na ktćrem po wysłuchaniu sprawozuania in 
żyniera Matakiewicza, opinii dyr. Trochanowskiego, 
i orzeczenia p. Ingardena, przyjęto jednogłośnie 
wnioski biura wodociągowego. Obecnie magistrat 
przystąpi du zawarcia umowy s właścicielem grun
tu, względnie poBtara idę o zezwolenie władzy po
litycznej o czasowe zajęcie gruntu pod ituunię 
próbną.

Idąc za przykładem urzędników pocztowych z ca
łej Austryi, wydział tarnowskiej grupy urzędników 
pocztowych zgromadził się ‘na wiec w lokalu urzę
du pocztowego na dworcu. Powodom zwołania vi *-
t'u była pogłoska, jakoby ostatnia regulacja dodat
ku akty walnego miała Bpowodować wstrzymanie 
awansu. Po powitaniu zebranych przez prezesa 
grupy kontrolora p. Cziżka, p, Fr. Cyrkowicz, ofi
c ja ł pocztowy zdał relację ze swej delegaeyi na 
konferencyę w W iedniu, puczem uchwalono nastę
pującą rezelueyę: Wiec uważa projekt regulacyi 
awansów, przeszłego roku przedłożony, z» niewy
starczający, natomiast obstaje przy żądaniu, ażeby 
praktykant po 2 latach zoBtał asystentem, po 6 la
tach został oficjałem, po 7 latach oficjał dochodzi 
do IX klasy ran g i, a po 23 latach otrzymał po
bory YHI rangi Z obawy, że nawet ten projekt 
regulacyi nie wejdzie w życie, wiee wzywa prezy- 
dyum austryackiego związku urzędników poczto
wych, aby bezzwłocznie w mmisterstwie handlu 
poczyniło odpowiednie kroki.

Onegdaj zakończył się tu  kurs stolarzy. Na uro
czystość rozdania patentów przez p. Ostrowsliego 
przybył burmistrz Terul, «tarosta Dunajewski i ks 
Szczeklik Nauki udzielał p Rueiński, urzędnik filii 
Banku austryacko-węgierskiego. W niedługim cza
sie otwartym zostanie kurs Krawców, który obej
mie 45 godzin.

Tania kuchnia wydała w marcu b. r. 4.214 o- 
niadów, 189 yółobiadów, 1.431 kolacyj, 1.948 
śniadań, 1.080 herbat i 1.226 sztuk chleba.

Rzeszów, 25 kwietnia. (Wypadek na kolei. — 
Sprawozdanie stowarzyszenia „Sokół* za rok 1906.) 
Wczoraj zdarzył sią na kolei wypadek, którego o- 
fiarą padło życie ludzkie, rociągiem towarowym, 
szybującym między stacją  rzeszowską a Staroniwą 
jechał szyber kolejowy Bednarski. W sposób do
tychczas niewyjaśniony B. zesunął się i dostał pod- 
koła wagonow tak fatalnie, że został dosłownie roz
szarpanym na kawałki. Głowę nieszczęśliwego zna
leziono osobno, w odległości kilkudziesięciu kroków 
resztę członków ciała, zgniecionych na miazgę. Bed
narski liczył lat 25. Pozostawił żonę i dz,ecko.

8towarz,szenie gimnastyczne „.Sokół* ogłasza dru
kiem sprawozdanie za rok administracyjny 1906. 
Ze sprawozdania wynika, że Towarzystwo czyniło 
usilne starania zarówno około uświadomienia człon
ków w duchu narodowym i ogólno-kulturalnym, jak 
i rozbudzenia życia towarzyskiego, pielęgnowanie 
gier Btortowych i t  d. Urządzono tedy caiy szereg 
wieczorków i obchodów patryotycznych: uroczysty 
obebód rocznicy konstytucyi 3 Maja, do której współ
udziału zaproszono wszystkie polskie towarzystwa 
i okoliczne włościaństwo, oochod, uwieńczony po
chodem. pod pomnik Mickiewicza, w którym wzięły 
udział tysiączne tłumy, dalej wieczorki, listopado
wy, kosciussJtowski i styczniowy. Na zlot wszech- 
słowiański wysłano 6 druhów ćwiczących. Założono 
próbną czytelnię, pod zarządem druha dra Rylskie
go Tadeusza i Glodła Mioczysława, w której obecnie 
zn&jauje się Kilka dzienników i tygodników. Zaraąd 
dąży do Lego, ażeby z tą  czytelnią połączyć także 
i bibliotekę. 'Wydział zatwierdził regulamin oddzia
łu wycieczkowego, którego przewodnictwo objął druh 
dr Rylski, i który w lecie odbył killsa wycieczek 
w okolicy, a Lawet w jednej z wiosek, w Trafia
nie urządził wieczór deklamacyjno-muzykalny. Nau 
ki gimnastyki pobierało ogółem 1261 osób. Tunnis 
i ślizgawka nie przyniosły w bieżącym roku *wy- 
cmjnego docboau, a to „z powodu otwarcia tenni- 
bi wojskowego i ślizgawki wojskowej, na którą 
p :ewaina część naszej inteligencji uczęszczam*. 
6  miauczy to o braka poparcia przez ogoł człon Kor
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celów i radań sokolstwa. "W myśl uchwały okręgu 
U l zlot okręgowy, którj miał odbyć się w Łańcu
cie, odbędzie się w Rzeszowie, a to celem uczcze
nia 20-leeia istnienia naszego gniazda. Zlot ten od
będzie się 2 czerwca 1907. Członków liczy stowa
rzyszenie 280.

Aresztowanie szajki bandytów Rzeszowski ko
respondent donosi nam pod d. 25 bm

Dzisiaj odstawiono do aresztów tut. sądu obwo
dowego zgraję bandytów, aresztowanych na stacyi 
w Sędziszowie, w drodze do Kolbuszowej, gdzie za
mierzali obrabować rodzinę Abraham* Ecksteina. 
Plan morderstwa rabnnkowego uknuty zostt 1 z prze
biegłością i tylko przypadkowi zawdzięcza rodzina 
Ecksteinów ocalenie życia i mienia. Hietorya tej 
zbrodni przedstawia się niezwykle zajmująco, nie 
brak w niej momentów, spotyKanych m romansach 
kryminalnych. Przed kilku tygodniami sprowadzi! 
p. Eckstein ze Lwowa mamkv do dziecka Zach> 
wanie tej służącej budziło pewne podejrzenia, bo 
prowadziła ona oardzo rozległą korecpoiideiicyę —  
Przyjmowanie i ekspedycja listów była na porząd
ku dziennym Przed kilku dniami spotkał p. Eck
stein chłopaka, który z jej polecenia niósł list do 
ski.yuki pocztowej. LiBt odebrał poa pretekstom, 
że sam J> załatwi, a otworzjwszy go, dowiedział 
się, że mamka pozostaje w zmowie z szajką rabu
siów, mieszkających we Lwowie i że planują oni 
aamach morderczy na familię Ecksteina w celach 
rabunkowy eh.

Zbrodnię miano popełnić pod nieubecność o ..a  ro- 
biny, który w najbliższycn dniach miał wyjechać 
d Rzeszowa. Eckstein zawiadomił natychmiast o 
treści listu starostwo. Celem schwytania nietezpie 
•zuych opiyszków posui. iowiono na razie nie zdra
dzać wobee mam ki najmniejszej nieufności, list zaś 
ekbpedyowano pod wskazanym adresem Dla wpro
wadzenia w błąd zbrodniarzy, zapowiedział Eckstein 
w domu, że stosownie do powziętego zamiaru, wy
biera Bię z  Kolbuszowej na kima jm . W  tym sa
mym dniu wysłała mamka znown list do Lwowa, 
w którym zaehęca adresatów do pośjiiechu, zapew
nia. że wszystko przygotowane, komun'kuje dzień 
wyjazdu Ecksteina i prosi o telegraficzną wiado
mość. Kzeczywibcie w dniu kryty cznym nadeszła 
depesza, opiewająca stosownie do umowy: „Dzńcko 
chore11. —

Pod wieczór obstawiono dom wojskiem, a na Bta- 
eyę sędziszowską (tą drogą mieli w myśl cmowj 
przybyć sprzymierzeńcy mamki) odkomenderowano 
iandarmeryę. Rzeczywiście umówioiijm pociągiem 
przybyto dwóch, elegancko ubranych, panów. Zai in
terpelowani przez żandarmów skąd przj bywają, od
powiedzieli, że ze Lwowa. Podejrzanych na miejscu 
arerzlowano. Dalsi czterej wspólnicy przybyli sto
sownie do umowy, następnym pociągiem I  tych 
iainlarmerya przychwyciła Tymczasem w domu p. 
kkksteina aresztowano mambę 1 pizc<lsh;wilęto re 
wizyę jej ruchomości, znajdując przy tej sposobno
ści w jej kuferku wielką ilość arszeniku. Oprócz 
tegu znaleziono przy aresztowanych broń palną i 
sieczną, idąc za śladem wskazówek, zawartych w 
koresponaencyi, skonnskowanej u mamki, przedsię 
Wzięto we Lwowie szereg aresztowań. Dochodzenia 
karn« już rozpoczęto.

Ułaskawienie mordercy, ła szą  nam z Akado
wie: Cesarz ułaskawi! Andrzeja K u r k a ,  mordercę 
lutejbzego policjanta Dietricha i wieśniaka Hojdy- 
•a, skazanego na karę śmierci. Najwyższy sąd ska
zał go na d o ż y w o t n e  w i ę z i e ń i e .  Kurek zo
stanie w tych dniach z wiezienia Bądu wadowickie
go odstawiony do Wiśnicza.

Pożar. AV AYilkowieicach koło Białej wybuchł 
We środę w demu młynarza Jakubca ogień, który 
zniszczył do szczętu wszyBtkle budynki gospodar
skie Lgorzało również sto dziesięć owiec, znajdu
jący cb Bię w oU,i i, u należących do kilku właści
cieli

Witkowice na Morawach. Tutejsze Koło T. 8. L. 
•rządza w dniu 6 maja przedstawienie amatorskie 
dla uczczenia rocznicy konstytucji 3 łia ja  z na
stępującym programem: Słowo wstępne, deklama
c ja  i „Ptary mundur- , dramai w 2 aktach na tle 
powstania styczniowego.

Ze św iata*
Z Warszawy.
—  Wczoraj podczas pogrzebu zmarłego tragi 

ezni« Emanuela Zanda, polieya otoczyła orszak ża
łobny, zebrany przed szpitalom Dzieciątka Jezus, i 
aresztowała kilkunastu młodych ludzi, których pod 
•liną eskortą odprowadzono do ratusza.

— Z Płocka aoroszą do „Kuryera AV,urBzaw- 
>kiegou: Z więzienh płockiego wysłano do obwodu 
jakuckiego 8 młodzieńców, a mianowicie. W. Skro- 
ńiBzewskiego, Adamskiego, dwóch braci Iwanickich, 
Stefana Będzińskiego i Mieczkowskiego, Posądzeni 
*ą oni o udział w zabójstwie Btrażiika Ksenofon- 
towa i naczelnika żandarmów, Bielskiego.

— Wczoraj w południe oddział wojska i polieyi 
• polecenia wydziału oebrony przybył do domu pod 
Ł. 21 przy ulicy AVidok 1 dokonał rewizyi w je- 
dnem z mieszkań, wynajętem na w arsztat introli
gatorski. Ponieważ właściciel warsztatu w domu 
fjm  nie mieszkał, jedynie zaś t pracownikami zru-

przychodził do pracy, nie meldowano go. Poli
c ja  po szczegółowej rewizyi wywiozła z mieszkania 
2 platformy różnych wydawnictw, które znajdowa
ny się na składzie u introligatora, a jednocześnie 
aresztowała właściciela warsztatu oraz jego pomoc
ników: mężczyznę I kobietę

Z Lodzi.
— AV czoraj wieczorem dano w Pabjanicach 

strzały z grupy ludzi do strażników policyjnych,
J 'iwideneowa i Doncka; obaj zostali zabici. Przy- 
bjłe na miejsce wypadku wojsko i policja odbyły 
rew izję vi restauracji Sziomy źelcnowieza, gdzk 
®ię mieli ukryć sprawcy strzałów, 1 aresztowały 
tam niejakiego Placka i trz-eh synów Zeknowicza. 
Władza oświadczyła, że miasto będzie skazane w 
drodze administracyjnej na wypłacenie po 6000 
rubli odszkodowania wdowom po strażnikach

—  We wsi l  iszki w gm.nie Widzew 9 bandy • 
*ów napadło na pleoanię, Pooity kr Kirehhof zdo- 
h»i uciec; bandyci zabrali 200 rubli gotów ką i cen
niejsze przedmioty wartości 900 rubli. Aresztowa
no później Józefa Boguańskiego, w którym kB. 
liieh h o f pozrał jednego z uczestników napadu.

-— Inkasf nt sklepów monopolowych, Szmigielski, 
sprzeniewierzył 27.000 rubli i zbiegł

— Na rogu ulic Radwańskiej i Długiej znale
ziono mnóstwo proklamacj j ,  przeznaczonych dla 
Wojska, w których wystosowano do żołnierzy we
zwanie, aby nie przeezkauzali manifestacjom w 
dniu 1 maja.

Strzał do biskupa. Jak to już doniósł tciegram,
** mieście Rode*, departamentu Areyron, gdzie ob
raduje kongres katolików frar.cuskieh, w kośeiele 
kb nabożeństwie przedsiębiorca buuowlary Lancie 
•tjzejjj z rewolweru do biskup?. tamiejBzego, ks 

ranąueyiila. Niedawno biskup z Bouen, ks Fuzet,

w liście do „Petit Parisien* surowo potępił dzia
łalność i niedyskrecję ks. Montagniego, który poli
tykę. papieża swoją lekkomyślnością naraził aa szko
dę. Proteet przeciwko działalności ks. Montagninio- 
go ma biskup Fuzet wysłać także do Rzymu, a 
podpisać go mają wybitni duchowni, pomiędzy ni
mi podobno także biskup Franqjcville. Otóż Launie, 
zagorzały klery kat, zapałał nienawiścią do „liberal
nych*1 biskupów i strzelił do biskupa Fianqueyille'a. 
Charakterystycznym jest fakt, że członkowie kon
gresu odmówili policji wszelkich wyjaśnień w spra
wie tego zamachu

tlepertoai teatru miejskiego.
W  piątek „Książę Niezłomny11 ^wysp-p K Tarasie- 

w iuia,
W sobotę: „Śluby panieńskie4 (występ U. Tarasiewi

cza i M. Irzybyłko)
W niedzielę j o tołndniu: ,W cetleu ; wieczór ,Bcatryz 

Ci nciu, występ M Tarasiewicza.
W poniedziałek; _Baika“.
Bcpertoar teatru ludowego.

W  sobotę.: „Intryga i miłość*1.
AV niedzielę: „Marya S tuart-.

Krzyża
tro  m ., xi o g o n a  i  j  o b e rta .

Wschód słońca 27 kw ietnia o godzinie 4 min. 26, za
chód u godz 0 mi: 43; długość dnia godzin 13 min. 13.

Z krakowskiego obserwatorium. Unie *6 kwietnia <er- 
mometr doszedł od +  2 0 du ą* 7*1 C.; — barometr 
waha} się,

lin ia  26 kw ietnia o god*.. 7 runo stan barometru 737 9 
mm., termometru -4- 3-0 C,; w iatr zachodni.

B  G a b r y e l a h a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K r a k ó w . Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówki} lnb na spłaty nawej 
dwuńziestómiesir.ezne. Instrumenty używane od 
cen najniższycn.

G l e s y  p u t m c & n e .

Fabryka p. Gurgula c. k. dostawcy Dworu 
w Jarosławiu, dostarczyła Szpitalowi dla dzieci 
im. św. Zofii we Lwowie mączki m ojego wy
robu dla przedsięwzięcia odpowiednich doświad
czeń.

Mączkę tę, o chemicznym składzie mączek 
zawierających mleko, podawałem dzieciom prze 
bywającym w szpitalu św. Zofiii i przekonałem 
Bri}, że mączką wyrobu fabryki p. Guijrula. che
mie spożywaną przez dzieci, uzyskać można zu- 
p e ł i  i e  t e  s a m e  wyniki, jak innomi tego ro
dzaju przet worami, dlatego też polecam mączką 
tą jako wyrób krajowy w tych przypadkach, 
w których wskazanem jest podawanie mączek 
tego rodzaiu.

Dr Jan Raczyński, proi, chorób dzieci w u- 
ni wersyteckie lwowskim i dyrektor szpitala 
dla dzieci im. św. Zofii. 1873

Kronika lwowska*
L w ó w ,  26 kwietnia.

ftynór prezydenta m. Lwowa Jek wiadomo 
* depesz porannych, Rada m. Lwowa nio doprowa
dziła wczoraj do końca wyboru nowego prezydenta 
Trzykrotne głosowanie spełzło na niczem. P. C i u c h- 
c ł n s k i  oirzymał 60, a r Katowski 34 głosów, 6 
kartek oddano 1 białych. Toczyła się następnie na
miętna dyskusja na temat pwstaiiuwień statutu, 
który jest pod pewnym względem niejasnym, żąda 
bowiem obecności %  części całej ilości radnych i 
większości głosów całej Ilości radnych, a nie wia
domo, czy za „całą ilość radnych11 liczy się llłO 
radny ch, czy też tylko radnych żyjących, których 
obecnie jeBt 94. Ponieważ wątpliwości te już raz 
przed laty były przedmiotem rozstrzygnięcia władz 
kompetentnych, uznano, że zgodnie z praktyką do
tychczasową należy wymagać do w yboru prezydenta 
61 gŁsów, dian go tez p. Ciuchciński, który otrzy
mał wczoraj 60 głosów, nie został uznany za wy
branego. Dalsze głosowanie odbędzie się we wto 
rek.

Stosunki w Rauzie m. Lwowa oświetlo dysku- 
sya, jaka Bię toczyła na onegdajszem poufnem po
siedzeniu w . L w o m  a, które zostało zwołane dla o- 
mówienia wyboru prezydenta. R. M a r k i e w i c z  za
proponował. aby na prezydenta powołać jednomyślnie 
p. K o t o w s k i e g o ,  na pierwszego prezydenta wy
brać p. S c h a y e r a ,  a p .  C i u c h c i ń s k i e g o  po
zostawić na dotychczas zajniowanem stanowisku dr u
giego wiceprezydenta.

R. B i e c h o ń s k i  imieniem klubu centrum i klu
ba lewicy oznajmił, że mniejszość nie może żadną 
miarą zgodzić się na to, oby tylko członkowie tak 
zw anego „Koła mieszczańskiego11 uważali się za o- 
bywatell i radnycn pierwszej klasy, i aby tylko 
„swoichJ narzucali przez majoryzacyę na prezyden 
turę. AVykazj wał dalej, że p. Ciuchciński pod wzglę
dem kwalifikacji o wiele niżej stoi od p. Rutow- 
skiego.

R. A s c h k e n a z e  wywodził, że kluby opozycyj
ne składają dowód wielkiego umiarkowaniu i ostę- 
pliwości, gdyż me wysuwają ze swego grona kan
dydata i zgadzają Bię no wybór p. Rutowskiego, 
którego przecież „strzelnica11 pierwszym wicepre
zydentem wybrała. Jest rzeczą zdumiewającą, że ta 
Buma „strzelnica*1 chce teraz przejść do porządku 
dzień nego naa p. Rntowskim, a zaawansować na 
prezydenta p. C inchcińB^ego, jakko lw iek  cbodzi 
przeeież tylko o wybór p Rutowskiego na jeden 
rok, poczem ponownie Rada prezydenta wybraćby 
mogła

fl R a w s k i  radził poi ozumieć się i zgodnie gło- 
Bować, bo ani p. CiucncinBk., ani p. Rutowski nie 
długo wytrzymają na prezydenturze, jeśli przeciw 
nim zwróci Bię tak liczna opuzycya, jaka przy pró 
bntm głosowaniu się zaznaczyła.

R. M a k o w i c z  proi-onował, aby rozważyć w 
drodze knmprowisowej wybór nie tylko prezydenta, 
lecz ewentualnie także pierwszego wiceprezydenta 
w razie wyborn p. Rutowskiego prezydentem, bo 
być może, doszłoby do zgody, gdyby dla p. Ciue.h- 
cińhkiego zarezerwowano pierwszą wiceprezyden-
tUTę.

Do porozumieniu ostatecznie nie doszło. Gdyby 
mim» to p. Ciuchciński został wybrany, opozycja 
w Kaazie ogromnie się zaostrzy gdyż radni postę 
powi uważają postępowanie „strzelnicy*1 za prowo
kację. Jak  Informują z kół .strzelnicya, więkBzosć 
mieszczan przychyliła się do zdania, że gdyby pre
zydentem miastu nie został „swój“, lecz p. Rulew
ski, cala „strzblnieau, ta  „twierdza11 prawdziwego 
„mieszczane, wu11 w gruzy się rozpadnie.

Galicyjskie Towarzystwo muzyczne (we Lwo
wie) odbyło pod urzewodnictwem ks. Andrzej* Lubo
mirskiego doroczne zgromadzenie. Sprawozdanie 
z ł  rei. ubiegły przyjęto do wiadomości i dokonano 
wybc ów uzupełniających, Do wydziału wybrani zo

stali pp. dr W. Korn, S. Krupka, B. Papće, dr J  
Siemiradzki i dr K. Krzyżanowski. Do komisji re
wizyjnej pp., F. Andrao/ek, S. Bardasz i AYł. Gu- 
brynowicz. — Profesora Wysockiego zamianowane 
członkiem honorowym, a sprawę nominacyf w jego 
miejbee p. Dianiego nauczycielem śpiewu w kon- 
serwatoryum omawiano długo i Ezeroko, ale bez po
wzięcia decyzyi.

Podwójne 8amoboj8twO, spraw a podwójnego 
nego samobójstwa dwu młodych kobiet., Emilii Mo
li Jor i Anny BydlińRkiej, zaczyna pokrywać się 
jakimś nimbem tajemniczości. Wspominaliśmy o tern, 
że desperatki, pisząc listy do p. Anny Zittówiy, 
gawernantki u pp. Fr. Gołąbów, wypfsały kilka
krotnie nazwisko jakiegoś Władka j Karola, do któ 
rych beznadziejna miłość miała popchnąć młode ko
biety do strasznego kroku, I  oto znaleźli się świad
kowie, którzy na kilka godzin przed katastrofą wi
dzieli obie denatki w towarzystwie tego „Karola11 
i to w bliskości miejsca, gdzie Emila i Anna rzu
ciły się poć pociąg. Ten Karol D., słuchacz meay- 
czyny ne tutejszym uniwersytecie, miał nawet wy- 
najmować dla desperatek pokój w hotelu f zapłacić 
rachunek. Panna ZiUówna znów zeznała stanowczo, 
że w krytycznym dniu, śledząc za znikłem! kole
żankami, widziała je z daleka w towarzystwie K a 
rola- , którego znała osobiście. AYezwany jednak p. 
Karol zaprzeczył stanowczo, jakoby znajdował się 
w tow. desperatek.

Twierdzenie to p. Karola zdaje mę popierać ta  
okoliczność, że obie desperatki w liście do p. Z. 
proszą ją, aby o ich śmierci uwiadonrła „Karola- .

Jedna z tych desperatek, Bydlińska, już dawniej 
nosiła się z zamiarem samobójstwa, szukała jednak, 
juk sama wobee p. Z. zeznata, jakiejś wwarzjBzki.
1 niedłago znalazła Emilią Mollidor, którą sprowa
dziła z Bielsk* I z którą zawarła bardzo ścisłą 
przi jaźń. Podczas pobytu we Lwowie, gdzie obie 
były zatrudnione jako guwernantki, chodziły zawsze 
razem, obydwie fotografowały się, obydwie zdra
dzały się z jakąś tajemniczą miłością, jeunn do 
„AYładka , a druga do „Karola11. Kto był ten ^Wło- 
dek“, dotychczas nie wiadomo.

Pogrzeb obu denatek odbędzie się dziś.
Wąglik Wfc Lwowie. AVładze sanitarne stwier

dziły d w a  w y p a d k i  w ą g l i k a  we Lwowie, 
w tym samym domu. Siedliskiem jego jest niekon 
tesyonowany w arsztat przerabiania włosienia Mar
kusa Klarielda, znajdujący się w realności nod I. 
102 przy ulicy Żółkiewskiej. Pierwszy wypadek 
zasłabnięcia na wąglik zdarzył się, jeszcze przed 
miesiącem, z końcem marca; nległa mu zatrudniona 
w wasztacie Klarfelda, Urszula Purak. AYładze sa
nitarno, dowiedziawszy się o tem, poleciły przepro
wadzić dezynfekcy ę całego lokalu i warsztat zam
knąć. Z zarządzenia tego Klarfcrld po prosta za
kpił sobie, albowiem Ekoro tylko ukończono dezyn
fekcję, warsztat otworzył na nowo i nie dezynfek- 
cyonując wcaie włosienia, począł go dalej przera 
biae. Tymczasem dnia 19 b. m. zai adła na wąglik 
droga robotnica, Zuzanna Lanert, zatrudniona przy 
sortowaniu włosienia. Przerażony tem Klarfeid prze 
niósł ją  do swego własnego domu i ułożył ją  na 
kadapie, nie zważając wcale na to, że od chorej 
mógł się zarazić zarówno on, jak i jego rodzina. 
Fizykal miejski zarządził przewiezienie jej do 
szpitala I ^pieczętował po przeprowadzeniu dezyn- 
fekcyi eały warsztat.

Eong^es rosy]«Bich socjalistów.
Moskwa. W połowie maja odbyć Się ma za 

gianicami Rosji kongres rosyjskich partyj so
cjalistycznych Kongres ton zaJocylojC o dai- 
6zej taktyce stronnictw tych, a tem .samem po
niekąd także o losie Rumy. Wśród delegatów 
wybran/ch prze? trzy  p&itye socjalistyczne jest 
65 ż y d ó w .

Itaąd przeciw strajkom.
Baku. (P e t Ag. teł.) Na ostatniej konierer- 

cyi eksporterów podpisano, ze względu na dłuż
sze trwanie s t r a j k u  m a r y n a i z y ,  urnowe 
o transport 25 milionów pudów nafty do Astra 
chann. Umowa ta ma być jednakże i»eważną, 
Jeżeli strajk do dnia 28 b. m będzie ukończo
ny. Wczoraj obwieszczono ogłoszenie generała 
T r a u b e g o ,  w którem powiedziano: W osta
tnich tygodniach użyłem wszelkich środków w 
celu pośreuniczenia między pracodawcami a ro
botnikami polepszenia bytu robotników. Uzna 
je, że WBkntek ustępstw ze strony pracodaw
ców osiągnięte u^tałe wyniki, które są dla ro
botników z u p e ł n i e  z a d o w a l m a j ą c e .  Gdy 
zatem dalsze konferencje uważam z a  z b y t e 
c z n ą  s t r a t ę  < z a s u ,  która robotników po
zbawiłaby normalnych zarób sów, ogłaszam ni- 
niejszem co następuje: Kapitanowie, ich po
mocnicy i maszyniści mają dnia 28 b. m o 
godz. 5 wiecz. p r z y b y ć  n a  s w e  o k r ę t a .  
Ci, którzy tego nie uczynią, n k a r a n i  b ę d ą  
w i ę z i e n i e m  do t r z e c h  m i e s i ę c y  i 
grzywną do 3.0iJ0 rubii, »11k w y g n a n i e m  
do d a l e k i c h  p r o w i n c y j  k r a j u

pod patronatem posła niemieckiego między 
Maghzenem a pewną firmą niemiecką, który 
obocnro jest przedmiotem konferencji ciała dy
plomatycznego — i s t n i e j e  j u ż  od p ó ł  r o 
ku.  Ogólnie więc zarzucają tu reprezentantowi 
Niemiec n i e l o j a l n o ś ć ,  ponieważ dawniej 
już nie doniósł o tem ciału dyplomatycznemu

fcomereacpa w s&aoze.
Londyn. Do „Daily Telegr.- donoszą z H agi, 

że termie zebrania się konferencji pokojowej 
odroczony zostanie do połowy lipca, ponieważ 
ulikaeye przeznrezone dla obrad komisyjnych, 
nie będą wolne p r z e d  bpeem.

Tanek ped kanałem.
Londyn. Wnioskodawcy cofnęli wniosek o 

wybudowanie tunelu pod kanałom La Manche.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ic h a ł  K o n o p iń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  tym  dziale nie pochodzą od 

redakcji).

I! i n n  r o n
(Telegramy ,,N. Reformy1 z 26 kwietnia.) 

Przyjaciel Po!afaów.
Petersburg. P u r i s z k i e w i c z  rozdaje w 

kuluarach Dumy broszurę, skierowaną przeciw 
Polakom. W broszurze są fałszywe cytaty z ga
zet polskich. W konkluzji autor y .'oszuiy o- 
świadcza, że d la  P o l a k ó w  n i e z b ę d n e  s ą  
s z u b i e n i c e .

Dokumenty uciska prawosławia.
P etersbu rg . Rada Swięto-Nikołajewskiego bra

ctwa prawosławnego w Zamościu, chcąc dorzu
cić ccgiełke do sprawy odłączenia od Króle
stwa PoDkiego Chełmszczyzny, rozesłała do 
wszystkich proboszczów prawosławnych okólnik, 
polecając im zebrać i przedstawić znane im 
wypadki popełnionych ,akoby gwałtów katoli
ków nad prawosławnymi. Nadesłany memoryał 
będzie wydrukowany i przedstawiony Radzie 
państwa, Dumie i innym władzom.

Rekoustr* ćyd gabinetu Stolyplna.
Petersburg. Pogłoski o rzekomo zamierzonej 

r e k o n s t r u k c y i  g a b i n e t u  w d u c h u  l i 
b e r a l n y m  otrzymują się uporczywie. Jak sły
chać, S t o ł y p i n gotów iest powierzyć dwie 
lub trzy politycznie mniej ważne teki w y b i t 
n y m  c z ł o n k o m  D u my .  Dwóch członków 
jego gabinetu, którzy zajmują stanowisko reak- 
cyine, oświadczyło, że w takim razie uatych- 
miast podadzą się do dym wy i. Rozstrzygniętą 
sprawa ta jeszcze nie jest.

Gap do Golowina.
Petersburg. Podczas audyeueyi prezesa Dumy 

w Carskiem  Siole, M ikołaj II  pow iedział, że z 
wytężoną uw agą śledzi działalność Dumy i mi
mo istn iejących w niektórych w ypadkach zbo
czeń od normalnego biegu spraw , ina nadzieję, 
że utworzy się rozum na większość Dumy, przy 
której pomocy wejdzie ona na drogę pracy zgo
dnej z prawem, a  wspólnie z  rządem.

„Częściowa amnestya".
Petersburg Pogłoski o bliskiem ogłoszeniu 

a m n e s t y i  sprawdziły się o tyle, że H u r k o  
i  F r e d e r i k s ,  skompromitowani w słynnej 
panamie zbożowej, z o b t a l i  u ł a s k a w i e n i .

Nie będzie slra^kn.
Petersburg. Pet. Ąg. taL donosi: Rozmaite, 

rozgłaszane w zagranicznej prasie wiadomości 
o strajkach robotniczych v Petersburgu są 
przesadzone, a pogłoski o grożącym strajku ge
neralnym zupełnie n i e u z a s a d n i o n e ,  w  
cnych stosunkach niema obawy strajku po
wszechnego, bo i skraina lewica myśl taką 
potępia.

Ochrona holel.
Petersburg. W mteisiornwie komunikacyj, 

iak donosi -Swobodna,» Myśl1*, powstał projekt, 
aby pc zniesieniu stanów wojennych i oebrony 
nadzwycza,nej zostawić stacje kolei w stanie 
ochrany, w jakim są obecnie. Dowódcy woj 
skowi stacyj mają otrzymać jeszcze pełnomo
cnictwa specjalno.

T u M u u  i H sw tfM
tiiiaooniości „Nouej Reformy"

z dnia 26 kwietnia

SamobOłstwo sutwacgo chirurga.
Wiedeń. Znany chirurg, prof. M o s e t i g g  

znikł gdzieś od wczoraj. Prx.ypusz^ają, że pod
czas przechadzki wpadł do Dunaju.

Wiedeń. Nie ulega wątpliwości, że prof. M o- 
s e i i g g  p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o .  Od nie
jakiego czasu skarżył się on na silne Dole gło
wy i często rankami wychodził na brzeg Du
naju. Od wczoraj me wrótił. W  poozukiwaniach 
za nim znaleziono na brzegu Dunaju jego ka
pelusz.

Wiedeń. Prof. Moseugg był jeszcze we wtorek 
w klinice, a żegnając się z asystentem swoim, 
zapowiedział, że we środę nie przyjdzie, ponie
waż czuie sie znuzonym i chce odpocząć Kie
dy jednak Moseugg nie przyszedł ua klinikę 
także i wczoraj, posłano do mieszkania służą
cego z zapytaniem o jego stan zdrowia. Tu do
piero wyjaśniło się, że proiesor r a n o  w y j e 
c h a ł  i w i ę c e j  n i e  w r ó c i ł .

Proi. Mosetigg miał lat blisko 70 W ostatnich 
czasach skarżył się na przytępienie słuchu. —  
Zmarły brał udział w wojnach aurtryacko-pm- 
skiej i niemiecko-francuskiej jako lekarz woj
skowy Zastegi jego naukowe ua polu clńrurgii 
są bardzo wielkie.

O&atnia dywidenda.
Wiedeń. Rada nadzorcza kolei Północnej z ezy- 

stego zysku za r. 1906, wynoszącego 20,446.000 
kor., ucbwaWa udzielić dywidendę 272W, kor. 
za akcyę.

Dla poparcia turystyki
Wiedeń. Ministerstwo kolei zaiządziło rozpo

wszechnienie opisów i plakatów z widokami 
nąipiehniejszycn okolic w państw .e. między in
nemi i G a l i c y  i. Część druków zabrał ze so
bą dla rozpowszechnienia „Wiener M&nnerge- 
RangsYemn11, który wyjechał do A m e r y k i .

% ruchu przedwyborczego.
Linc. W „Linzer Yolksblatt11 poseł E Łe n -  

b o c h  zamieszcza bardzo ostry artykuł przeciw 
niemieckiej partyi indowej. Ebenhoch oświad
cza. że jeżeliby liberali niemieccy zapragnęli 
z Czechami i Polakami i innym5 postępowcami 
utworzyć w parlamencie większość liberalną, 
niemieccy konserwatyści i antisemici wraz ze 
Słowieńcami utworzyliby silną mniejszość, z któ- 
rąby większość liczyć się musiała. Dalej oma
wia dr Ebenhoch pobyt cesarza w Pradze i 
nazywa go zwycięstwem Czechów, a upokoi*ze 
ni“m Niemców; wyrzuca ministrom niemieckim, 
że poszli do „Ńarodniego Dwadia*1 w Pradze i 
t. d. Ebenhoch nazywa zamiar utworzenia blo- 
kn niemieckiego, złożonego ze wszystkich nie
mieckich stronnictw wolnościowych, zabawką 
Ula dzieci. Widocznie chodzi o cenę, którą żą
dają Czesi i Niemcy za udział Derschatty w ga
binecie.

Socyahćcł czescy a soddamoić 
narodom a.

Praga. W odpowiedzi na apel Kramarza, 
aby wszystkie stronnictwa czeskie utworzyły 
w parlamencie solidarny klnb czeski, oświad
cza organ socyalistów „Prawo Lidu11, ż e  s o 
c j a l i ś c i  do k l u b u  t a k . e g o  n i e  w s t ą 
pią.

U czen ie  nowego kursu.
Berlid. „Berliner Tageblatt** donosi z P e

t e r s b u r g a ,  że zamierzona r e k o n R t r u k -  
c y a g a b i n e t u S t o ł y p i n a, nie ma znow 
tak wielkiego politycznego znaczenia, jak pier
wotnie mniemano. Przedstawiciele stronnictw 
parlamentarnych mają otrzymać t y l k o  naj -  
mr  e j  w a ż n e  p o r t f e l e .  Gała „rekonstruk- 
cya“ gabinetu jest obliczona tylko n a  e f e k t  
p r z e d  z a g r a n i c ą .

Zbrojenia Hiszpanii.
Kadryt. Rada ministrów uchwaliła podwyż

szyć bnażet mary narki na 60 milionow i w tej 
wysokości utrzymywać go przez lat ośm Pod
wyżka budżetu ma być przeznaczona na bu
dowie arsenałowe i portowe do budowy nowej 
floty.

Londyo. D< „Daily Telegrapha" donoszą 
z Madrytu, że do portu lerro l przybyło k iik i 
inżynierów angielskich, celem dokonania przy 
gotowań do budowy nowych okrętów. Także 
budowle w porcie Cadn, powierzone zostaną 
firmom angielskim.

Machinacje niemieckie w Maroko.
Londyn. Korespondent „Timesu11 donosi z Tan- 

gern: Stwierdzono teraz, że kontrakt, zawarty

na Węgrzech (od Granicy 7 godzin). W Reu
matyzmie, Gośćcu, Ischias i Zapaleniu Sta
nów zawsze ze znakomitym skutkiem. —  
W roku 1907 przebudowano i zmodernizo
wano stare łazienki i hotele zakładowe. 
Cały rak otwarte. Frekwencya 11 tysięcy 
Wiadomości udziela Dr Tełchmann (latem 
w Piszczanach). Kraków, G iodzkaei, albo 
Dyrekcya kąpieli. 1708 2 10

I

S t o n l s t o  R z e w t l
obywatel miasta Krakowa I

przeżywszy lat 67, po długich cierpieniach, 
opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Pa

nu dnia 26 kwietnia 1907 r.
W smutku pozostała żona i rodzina zar 
praszają krewnych, przyjaciół i znatóiuych 
na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się 
w niedzielę 28 b. m. o godz 4 po południu 
z domu żałoby przy ul. Floryańskiej 1. 19 
wpiost na miejsce wiecznego spoczynku.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
odbędzte się w poniedziałek ania 29 b. m 
o godzinie 10 rano w kościele 0 0 .  Refor

matów.

I (Zakład pygrzebow. A. Srafrańskiego.)

Dr Marek Berger
oidynuje jak w roku ubiegłym od m aja do wrze

śnia w Iwoniczu; „Willa Sta-a Poczta**.

p o ln is c h e  p o j t
Tjjuflnit p litT cn t, e l o i o r a f  i literach,

poświęcony catohsztaftowl tycia 
polskiego

ObiiU rubryka ekonomiczna.

Wychodzi co Srcde u Wiedniu.
R* daktorzy:

Mam Nowicki I Oswald ObogL
Prenumerata: 10 koron rocznie, 5 Koron pół

rocznie. 126 17 0
Redakcja, i Administracja:

Wiedeń, m L, Langegarser 14.

Z n a k  w y p a lo n eg o  k o r k a

• & I W W ? *  a s

pamiętajmy

B u r s a  t & e g r a f lc z u e .
Wiedeń, 26 Lwietuia. (Giełda południowa.)
Marai 117 62. Renta majowa 98‘60. Renta koronowi 

węgierska 94'39. Akeye austr. tak ł kred. 663’—. Atcy» 
wvg. tak ł. kred 775-00. Akrye Angiohankn 306'—. Akey 
Umoubanku 566 00. Aiteye P-inkTereinu 51o 75. Akrye Lał 
derbanku 44H OO. Akeye koiei państwowych 683 25. Łom 
bardy 134-50. Akeye aulei KlNethol —•—. \kcve  fabryk 
broni 56900. Akiye tytoniowe —■—. Alpiny 607-00. 
Rima-M iranyl 651-50. Akcyt nraskiegc Tow .e la in tg o  
 «—. T̂ >bt tureckie 190-25. Ruble 21j1'60.

Usposobienie- spokojne.
Berlin, 26 kwietnia, ę liem a peranja.)
Akcyi kredytowe 207-10. Tow. dyt*kontow„ .72*
Usposobienie: spokojno.

Wieueń. 26 kwieu.ii C jki*r stały 2 ..70  do 2 1 8 u , t a  
pa^-ikiermk -g rudueń  21-10 do 21-20 S a fta  Di' n ien o- 

Bpirytns h' ssa 4?-— do 47-40; gotówką 4 . 20.
SaiUpe: izt, 26 kwietnia. Psienii .  na kwiecień 9-01 do 

sj-02 psremca na maj 8’65 do 6 J6: p . r u r .  na pa. 
di“ raik 8-95 do 8 W; żyto "a kwiecień / 02 do ł-04. 
żyto na m.ę —*— do — , iyto na riżdriernik 7 41
do 7-42; owies na kwiecień 7 "1 lo 7 C5: owies nu maj 
7-73 do 7 74, owie6 na pażl-iernik 6 78 do 6 80; kuku- 
rydi* na maj 0'63 do 6 64 kukorydia na Upiec 669 de 
<j« r, 70; rtepak ta  sieDien 14 0Ó do 14 15.

Oferty m ;erne, chęć kupr m ierna, usposobienie i t r ty -  
jLaoe; chłodne

S t ł a r l  a n ł a n r i i f  nug. farm. Jadwigi Klemnnsiewiciowej -poieca-
O M d U  d P l c L Z n y  Kraków, Karmelicka 15 najtaniej

•  •  • Specjalność!rlumy i  mydła. Szezotfei, gąbki 
i grzebienie. Opatrunki. Wody .  . , , ,
mineralne. Środki lecznicze. — Artykuły hygifiRl* l  D 6C6j
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J a n  S a d o w s k i
objyalel miâ a Krakowa, majster rnnkki,

przeżywszy l» t 52, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 25 sw iem ih 1907.

Wyprowadzenie zwrot z domu żałoly 
przy placu Maryackim 1. 8 odaędzie się 
w sobotę dnia 27 b. m. o godzinie »*/* 
do Kościoła parafialnego Nsjśw Panny 
Maryi, a  po odprawionom nabożeństwie 
zwłoki odprowadzone zostaną ni, miejsce 
wiecznego spoczynku. Na te  smutne 
obrzędy stroskana żona zaprasza Kre- 
wnyoh, Znajomych, Kolegów, oraz nu- 

Łozną Puoliczność. 1871

(Zakład pogrzebowy Jan a  W om ego j.

P a r n i a
do zajęć biurowych, biegła w języku 
polskim i niemieckim oraz r a e h u n k  ich 
znajdzie zaraz umieszczenie w zarządzie 
dóbr. —  D .  Z . I D O  poste restante 

K r a k ó w ^  1867

im iiiila n ia z °§TOdfim 07,'oco- 
)» idufllL- wym i jarzynowym

w najpiękniejszej okolicy gór i lasów, 
blizko Krakowa, przy stacyi kolejowej, 
po 300 mtr. odległości od rzeki Rany 
i Mszankt — Informaeyi udziela biuro 
parkietów Maurycego Fragnera w Kra
kowie, ul. św. Sebastyana 30. I8b6 i 2

t 6h trzydzieści morjów
i całości lub częściowo jest do wydzierżawienia 
tazd igu czasu z obsza u dworskiego w Łobzo

wie pod Krnko.rem.
Bliższych wyjaśnień udzieli ustiue dozorca 

łomu pod 1, 5, przy ulicy Mikołajskiej w Kra- 
L wie. 1860 1 3

to p ię  folwarcaek
z dóbr. buaynk. blisko stacyi kolei w pro
mieniu do 40 km. od Krakowa. A. K 12 
poste restante Kraków. 1868 i  3

Miody mężczyzna S " .  „ s s
jęcia jako służący, woźny biurowy lub t, p. 
Pośrednictwo iowicie wynagrodzę. Zgłoszenia 
przyj. Ad. „N. Reformy“ pod W K. 1851 1 3

K a w a l e r
po=»ukuje pomieszkania wraz z wiktern przy 
in teligentnej izr. rodzinie- Bliisna wiadomość 
w Zakładzie c. k nadw. focegr. p. E tn n e r a ,  

Szewska 27. 1874

I n t e l ig e n t  l a
wykształcona Niemka z bardzo dobremi 
poleceniami i świadectwami, bardzo zdol
na, poszukuje miejsca jako towarzyszka 
w łomu, w podróży lub tym podobnego. 
Płaca rz°czą podrzędną. Zgłoszeuia: „Di- 
stm g u irt" poste rest. Tuchla (Galicya).

1803 1 2

Do sp rze d a n ia
zaraz tanio, za gotówkę lub ną spłatj 
amortyz. ładna stylowa w illa w Zako
panem, odpowiednia także na pensyonat, 
z kompletnem do tego urządzeniem. — 
Szczegóły w 1 inrze p Girtlera, Kraków, 
Karmelicka 15. 1854 l 2

WzDrawy Mialtu i l la O
znakomity handlowiec, polsko niemiecki kores
pondent. szybki rachm istrz, z długoletnią prak
tyką techniczną w zawodzie budownictwa i w za
wodach przemysłowych, obecnie na nie wy po- 
wiodziaaOj posadzio u  poważnej fi.m v na pro
w incji, poleca się na posadę jako kierownik 
b iura  lub jako starszy buchalter. Liczy la t 40, 

katolik kawaler.
Zgłoszenia pod K. S . 8 8  przyjuiaj’e Admi

n is tra c ja  „N. Reformy*. 1853 1 5

Sklep towarom korzennych
delikatesów i win w mieście prowineyo- 
Hulnem jest do sprzedania zaraz z wolnej 
ręki z pnwoan słabości właściciela. Han
del ten ma wszystkie koncesye, a to wy
szynk wina, wódki i t. d. W tych cza
sach będzie tam budowana kolej Zgło
szenia pod 1852 przyjmuje Admmistra 
cya „N. Reformy". 1852

K a w a le r
ti zydziis .okilkoletni, na posadzie stałej rzą
dowej, z pensją  miesięczną i stałym i dockoda- 
m i ifcoro 2 j0  koron, poszukuje towarzyszki ży
cia, panny starszej lub również nie młcdej bez
dzietnej wdowy, przyjemnej powierzohown iści, 
dobrze wychowanej, 11 wykształceniem niozbę- 
dnem dla gospodyni władające prócz polskiego 
także językiem niem ieckin m ają pierwszeństwo.

Mały posag pożądany.
P tcy zgłoszenia uprasza o załączenie foto

grafii. Za dyskrecję ręczj słowem honoru. — 
A. O. poste restante K ra k ó w , za okazaniem 
kw itu  insektow ego, 1837 1 2

F s t a i t  fu tam a! ? s u i‘ " « £ r.‘S s
zdatni go do parcel acyi, w cenie do 10O Owo z* 
Rentownej ajmlemcy w Krakowie. Realności 
X ogrodem i gruntem  w -lobliżu m iasta lnb sta
cyi kolejowej. Polecam do kupna majatek ziem
ski 150 mórg. z zahud. gospod., oraz zakład 
k.,pieiow®, dobrze prosperujący, potrzeba do 
kupna 30.000 złr. M ag pozu-staje. Folwarcrek 
17 mrg. ziemi, z budynkami gosp. z ogródki m, 
c domem o 5 ubiz 8 kim od K likow a, zie
mia dobra, za 17 złr Realność 3 kim. Od Kia- 
kowa z  gruntem , 6 mrg. ziemi dobrej, dom 
stanc je , ogródek, kaw ałek łączki z drzewami, 
a  inwentarzem żyw. i  martw., w cenie 8000 :Ur. 
Umlenica 200 metr od plant, 29 nb., dajaca 

do 9*/, netto  za 14.000 złr. Dług 12.000 złr. 
Agencya L  Krasuskl. Szewska 6, Kraków. Do
starcza a lt oraz wszelka dużbe 1838 1 3

P E f l S W i A T  U K P A IH A
■araków, u l.  karmelicka 40 .

poleca pokoje umeblowane z całkowitem ntw.y- 
inaniem na czas diuższy i krótszy. - Ła/.itnka 
w dr m i. — Tamże wydaje się objady i kolft- 
ye na miejscu i na miasto. 1508 11 0

ais oo spirtii
konia, systemu ,.Fatent Polkę", 2 prasy 
(Spindclpresse), 2 tokarnie żelazne i je
dne nożyce do krajania blachy na okrągłe 
tarcze i  na równe pasy (zwane Kreis- 
sohere). Wiadomość w handlu Liuhtiga  
w Krakowie, ul. Miodowa 1 1846 2 4

A i l w o b t a t
emer. radca sądowy, znajazio współ 
nina w osobie izutkiego prawnika na 
prowincyi o zapewnionej licznej klien
teli. Odpowiedź do tygodnia. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracja „N. Reformy" 

dla „Doktora praw". 1335 3 3

f |  Nadszedł świeży transport - ^

i
1 mm

Lrmy N. Lejet do handlu towa
rów kolonialnych pod firmą

|  GJOjCiftll 51SZ8D3SSi
w Krakowie, 1536 7 o 

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej.

P a n n a
rei. kat. znajdzie zaraz słałą posadę 
w biurze fabrycznem. Wymagana zna
jomość rachunkowości i korespondencji 
kupieckiej w języku polskim i niemie
ckim, pisania na maszynie i już odbyta 

praktyka w biurach handlowych.
Zgłoszenia z odpisem świadectw i wa

runkami przyjmuje Administracya „N. 
Reformy" pod S. S . 100. 1832 2 3

drenów, cementu, wapna itp, proje
ktuje.

A n a l i z y  surowca i b a d a n i e  
terenów przepiowadza Biuro tech
niczno-budowlane dla przemysłu ce

ramicznego mż. 1404 5 6

A0f.A M  Z. CIESIELSKIEGO
W P o d g ó r z a , Floryana 5.

i l l H D l G S i
w  K ra k o w ie  —  poleca:

1) poważnego w sile wieku administra
tora względnie kasyera dóbr,

2) zaufania gouna kobietę do „zarządu 
domu, do towarzystw a albo do churego,

3) 3 panny do korespondencyi biurowej 
lub sklepowej,

4) 2 ekonomów z chlubnt-mi świade
ctwami, 1829 3 3

5) administratora kamienicy lub więk 
szej realności na Kraków,

6) 2 panny do dzieci lub do towarzystwa i
7) cukiernika wykształconego szczegól

nie w wyrobie herbatników.
Zgłoszenia ustne lub pisemne przyj

muje Okręg. Urząd pośrednictwa pracy
w Krakowie, ul. Jabłonowskich 1. 19.

m k

p i e g t s ;
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni ?

A i M t a  Dra CtóstotTa
Najleptty nieszkodliwy Irodek. do utrzy 
s> n  i i  izyłiośoi 1 upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jsst za

rejestrowanym enmKiem ochr. u cym.
O n a  K. 160 , odpow iednie m ydło 70 h.

Główne skład, w T r U t o w l e : Wiktor 
Redyk, apt.: H. Ś arm aóskl I Sp., ap t ^e  
L w o w ie 1 Zyo. Ruoker, apt.; r B ro -  
d a o h :  le e  (aiiir, aptek.; w I o w y m  
f ą o z u .  R. Jakubowski, apt.; w P m -  
n pd lu  H Schwarz apt.; w  J a r o a t a -  
■ rtn : 1 Wyszsiyokl, apt.; W T a r n o 
p o l a :  M. ►'Tyranowi*!, aptek ., Dr iul. 
" r a n z tf , ap tek  Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogaeryach.

dostanie

P o ży czk i
ałatw 1 za kondyktem » bez konaj kto dla PP. 
1 z-dnLkń-T oficerów w ogó.ności, profesorów, 
rlelebne o duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
j  LSf t  lekarzy. adwokatów i aptekarzy Re- 
i r o a e a ta c y a , B eam ten -Y ere iaa  w e Lwowie, 

ul. Kopernika L 28. 1488 7 la

Los, który może wygrać

10.500 K
ZA DAHMO

każdy .-.ro kapuje p.,:edmiot zloty lab  srebrny 
od 5 kor. a  S . ZAHNA przy uL F lo ry aA - 
s b io l  1- 31 w  K ra L o w le , dostawcy zw iąrka 
c. k. urzędników państw. Ceny bez konkuroncTi: 
zegarek nikł. % lia] .sem system Rostopt P a 
te n t z pięknym łańcuszkiem złr. 170, zega
rek czarny alt- 2 '—, ztirarek srebrny ejetern 
Rosk-pl P a ten t Jr . » —, zegarek złocisty 
system Roskopi P a ttn t  złr, 3 bo. Radzik świe
cący rr nocy złr. 1 50, Zegarek złoty zir. 9 —. 
Łańcuszki srebrne od złr. l ' ~ .  Gwarancja 
4-letnia. W  fazie nkfpodoU n.e się, wy mi' niam 
bez trudności na  inny przećmii t. Zamówienia 
z prowincji uskuteczniam odwrotną poertą — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i  opłatnie. 1639 5 10

uprawniona

i spetHlnytl lNzr-Gyih
pod firmą

K .  U W  i C H M O R S K I U  K S A K O W I E
p r z y  u l .  ś i v .  G e r t r u d y  p o d  N r . 4

wyrabia jjod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpovr'adajac3 składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ. GESśIilŻBLERSKfEJ, SEL- 

TERSK .EJ, Y1CHY, ł l  Ś.RYENBALZKIEJ, H011BLRG, KISSINGE.N. tudzież

, ^ p e c y a l n e  l e c z n i c z e  8i 34 o
ja z : lirową, bromową, jodową, żelazistą kwaśną, oraz wody leti niczc normalne  

z przepisu Prot. Jaworskiego.
Sprz?dnż cząstkowa w apteKach i drogaeryach. — Cenniki na żądanie franco.

B B B U W I

O g t j - s s e a s l a .
Na j/Odbtawie uchwały Kaily Nadzorczej z dnia 16 lutego 1907 r.

r
@ ( ©
f K i e l n i k l e GssfsTsKie

iiiBitKismiM m i .
wziewauia

tififfl n i c i
nadzwyczaj skuteczne w

rjpźitttfi przctaodilta oćdetiictaydi
w torebkach po 60 haL we flaszkach po 1 kur.

CttSiiissM  zaprch Isiny
O *0 miłej woni leśnej i  działaniu wzmacniajscem, 

powietrze czystczącem.
Flaszki 2 kor. Rozpylacz 40 h. X?"

Dostać można: w Krakowie, w aptece / ją
Konst. Wiszniewskiego, w łiandlu Reima ■
i Spółki, hartownie w drogueryi Zopołha

i r . i I Spórki.
1747 4 10

zniża z dniem I-go lipca 1907 roku dutychczasową stopę procentowy 
od wkładek oszczędności z 4 3/ 4°/0 na

^  i  I I  O
- -  |2

a postanowienie to obowiązuje tak co do nowych wkładek, jak i co do 
poprzednio ■wpłaconych. ' „  ie551 a

Gorlice, dnia 20 kwietnia 1907.

T o w a r z y s t w o  Z a l i c z k o w e  w  l i o r k i c a c h
stowarzyszenie zarejestr. z nieogi. poręką.

D r  R a d o u iy s k i .  F . T a r c z y ń s k i .  A . B o r o w s k i .

3.
W  S y n d y k a c i e  T o w a r z y s t w  r o l n i c z y c h  

W  K r a k o w i e  jest do obsadzenia natychmiast posada

g l m i e g o  o u c h a l t e r n u
Kandydaci, którzy nie praekroezyli 40-go roku życia i mogą 

się wykazać wyższem wykształceniem zawodowym, oraz świade
ctwami i poleceniami większych domów handlowych, winni wnieść 
pisemne podania należycie udokumentowane (odpisami świadectw) 
najdalej do d f l i ś l  I - g o  m a j a  b .  r .  na rece Dyrekcji 
Syndykatu Towarzystw rolniczych w Krakowie (Hotel Centralny), 
która poda bliższe wai unki. 1792 3 6

Kio s ie w u  w io se n n e g o
je s t

l y z Ł a  M i m  T t a i s i !

najlepszym i najlauszym  i t wozem fosforowym poJ zboże, okopowiznę, rośliny 
pastewne, jarzyny i na wilgotne łąki, użyta, wykazuje jaKnajlepszy skutek, 

^  na z n a ta o c h ro n n y , plombę 1 oznaczenie zawartości po- 
niewaz n a ś la d o w n ic tw a  s ą  n a  p o r z ą d k u  d - ie n n y rc .

F A B R Y K I  F C S F A T Ó W  T H O M A S A
St. z ogr. por. w Berlinie.

G e m in y  reprezeutnat ió lE F  KARKACH
L w ó w ,  K o ś c i u s z k i  1 8 .  905 11 12

Szczury
d o sz c z ę tn ie  w y tę p ić  m o żn a  je d y n ie  p ig u łk a m i

T J C H S O Ł
i /

i /

i /

Vi p. przeciw szczurom (około 700 p i g . ) ..........K 8 -
/, p. „ „ (około 350 p l g . ) ......................K 450
'/v p. „ m y sz o m .............................................................K 5'—■
l/ ł  P> n r    .  . . h  3  —
l/i P proszku przeciw karakonom i szwabom . . .  . K 3-—

( P .  n „ „ „ .  . . .  K  2 —
_ molom . . . . . . . . .

n w
1/ l p. „ „ m olom ..................................................K 3'—
* 1  I ' n n >•   K  2 —
Vi flaszki tynktuiy przeciw p lu sk w om ............................. K 8 —
1/* t? u « n  •  K  4’50

Prospektów i świadectw proszę żądać za lam o i opłatnie z Chemicznego La
boratoryuin „FUCHSOL“ 1735 2 3

Re*rt 1 Spotka, Kraków, Rynek główny 37.

C a n a d a  k o s ia rk i  „ \O X O N <‘
ryrćb pierw»zórz^dny,

U l g z a c j  snopdbi
Ż M l A
K o s a  do iio o iy

|P h . Hiayfiariii i S k a  w W ied n iu , Jlji
fabryki m atzyn i edlewamie żelaza, 756 7 10

F r a n k i u r t  n .  M«j B e r l i n ,  P a r y ż .  — Ilustrowane connikl za darmo, franko.

lobiace oieaagann , wyrabia firma

M A G A Z Y N  M E B L I
b r a k ó w ,  F l o r i a ń s k a  1. 3 C , I . p . ,

K a f e t a z i a
poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjne i lapi- 

cerskio po cenach możliwio niskich. 292 4 20

U  mojej pracowni sukien dam
skich udzielam lek ryj kro ju  nys toniom 
francuskim, najświoższym wiedeóskini, oraz 
naukę szycia.

„ f i » r a M
K r a k ó w ,  ui. Podwale I. 10. — Panienki za
miejscowe znajdą umieszczenie. 1262 8 12

Korzystny interes restauracyjny
z wyszynkiem piwa, wódek, etc. w do
brym miejscu pod korzystnemi warun- 
kan.. do odstąpienia. — Zgłoszenia pod 
A. H. 12 poste restante Krakuw, za o- 
kazaniem kwitu inserat. 1741 3 3

M i e n n e !
[nstitutrice diplomóe donnę des leęons 

de fraęais et conversation.
Rue Karmelicka 37, ler etage, de 

2 k 5 heures. 1756 3 10

B ry c z k a
w bardzo dobrym st.mie z dwoma siedzeniami 
tanio do nabycia W iadomość przy ul. Szew
skiej 1. 25 w sklepie p. A n k a .  1788 2 3

Dom marewsny
pięwawy o 5-ciu ubikacjach, z ogrodom owo 
cowym i  warzyw e j  ni oraz budynkami gospo
darskimi w najzdrowszej okolicy Krakowa jest 
z wolnej xęki do sprzedania, — Bliższa, wia
domość w handlu żelaznym pod firma „ /O H , 
T Ó re c k i“ Rynek gł. 1. 9. 1850 o 3

A i id y  m ZymciirtflDłOEiu
poszukuje magistra farmacyi. 1795 3 3

K m iow y  foifepiaii s f c
n a  z Berlina jes t do sprzedania. Karmelicka 
45, I  p. Można oglądać każdego dnia od l ‘/« 
do 31/, po południu, 1797 3 3

Hieizksnie na Imo
2 względnie 3 pokoie w Lanckoronie w leśni
czówce — Wiadomości udzieli S c h u p p , leśni

czy poczta S tr y s ió w .  1BU4 3 3

W l  W W l W W W H W T O

K r a k ó w ,  R y n e l i  1 . 8 ,
polecają

do przybrania sukien damskich ‘ ;
ApliUacye, Koronki,
Wstążki, Ki opinki,
Guziki, Podszewki. 13-22 5 o

A W t  M M  łiiAM M M M M M M

/ n r ^ P f l  pasieki A. Krainskiego w Jezierza- 
fc. J  I £ a l l  rta-ch k Czortkowa, wysyła «v p,ę- 
ciokiluwyth blas/.ankaili wszystko opłain.t, 
prawdziwy lipcowy miód w . enie 6 K. 50 h, 
a wyborny miód lipcowy w cenie 7 K. Wysyła 
również miody | ltne. odszczcge nione na kilku 
wystawach, » to stołowy, kasztelański, królew
ski i miody pitne owocowe, jak  Borówczak, 
Maliniak, Dercn;ak, W iśniak. U iuogroniak, 
Oźyniak i t. d w pięciokilowy.-h bbiszankacn 
wszystko opłatnie w <enaih od 0 K 40 h do 
6 K 8u h Cenniki na żądanie franka.

996 10 10

L U U C Y E
pisania na maszynach najnowszych sy
stemów oraz przepisywanie w językach: 
polskim, niemieckim i francuskim przyj
muje H. Frydowa, ulica Radziwiłowska 

25, 1 p. oficyna. 1638 6 6

M  r a i
niccb się uda z zau,uniom do K*. Brennera ju 
bilera, w Krakowie, ul. Szpital a 9, I piętro,
który gdziekolwiek zastawiono kosztowności: 
brylanty, szmaragdy złoto, srebro, perły, sta
rożytności sam bez kosztów strony wykupuje 
celem kupna, wypłacając nadwyżkę gotówką. 

1713 8 25

I I

Zmiana adresu!
a ®

Z dniem 1 kw ietnia u r., K am ienie

pizeniesiono na ul. Długa 19, parter.

Z tiM u m fcn ie!
ToDazy «*ńż«pwe już nadeszły
Kamienie 8 y b c i |  J s k l e  i  C r a i s k i e

dla wszelkioj biżuteryi:
Topazy ró ż o w e , ametysty, turm aliny 
w różnych pięknych odcieniach, akwa- 
raaryny, beryle, topazy (złoto), rubiny, 
fenaKity. szmaragdy, aleksandiyty, sza
firy, chalcedony, almandyny. księżycowe, 
h jacynty , chryzoprasy (kamieni" szczę

ścia) i t. p.
Kamienie chętnie się pokazujo bez obo

wiązku kupna. 1605 8 8

Popierajmy przemysł krajowy!

W yro-iy  tk& ckle
z najlepszego przędziwa, jak  najstaranniej w j-  

konann, jakc to:
Płótna niałe zwykle] I rr*e«cleradłowej szero- 
Kości, dymy, dr.'liszki, chusteczki do nosa, rę
czniki, ścierk’, obrusy, serwety, barchany, fla- 
nele, szewiofy plócii nka kolorowo na fartuszki, 

sukienki, bluzki i t. p., poleca naitanlej

itaiDia nidtu Hltftała Nleioulczaj
w Korczynie obok Krosna.

Na żąuanie próbki towarów bezpłatnie.
K i o  l y l k o  r a z  j e d e u  zamuwił i«war 

z mojej tkalni, teu  gdzieindziej płócien kupo
wać nie bodzie. 570 15 25

Poszuku]! ilu
by u masażystki lub akuszerki. Zgło
szenia listowne do Administracji „N 
Reformy dla S. T ,  1847 2 2

■ W e  m
we dworze, wśród parku, w okolicy pod
górskiej l kim. od miasteczka Zakliczy
na na Dunajcem są od 15 maja do wy
najęcia — Bliższych wyjaśnień udzieli 
z grzeczności kancelarya c. k. nota- 

ryusza V ayaingera w  Tarnow ie.
1665 6 6

M io d yie iiie c
z ukończoną 5 kl. girnn. poszukuje ja
kiegokolwiek zajęcia. —  „Asekuracya 

krakowska1, Kałusz. i6 u  7 o

FobryKo duchuueś
w Pawlikot picach przy Wieliczce do 

sjLzedaitia.
Wiadomość: Śliwiński, Kossocice

poczta Podgórze. 1827 9 2

M ieszM e na lato:
2 pokoje z jjankiem (iłb  3), kuchnia, suche, 
w bardzo przyjemnem położenia w Ludźmierzu, 
blisko szpilkowego lasu i Dunajca, 3 k m. jd 
N. Targa, a kim. nd kolei — d o  w y n a ję c ia . 
Poczta przychodzi i odchodzi co dzień. W r. 
1906 mieszkali ta i i goście i byli b. zadowoleni.

Wiadomość; Ja itO b  P a s to r ,  L u d tm le n .  
p. Nowy Targ. 1790 3 3

w Krakowie lub OKolicy zaraz drzierża- 
wy lub kupna interesu śniadankowego 
albo interesu z ogiodem dla gości lub 

też dobrej gospody.
Zgłoszenia tylko listowne pod IB45  

przyjmuje .Adm. „N Reiormv“. 1845 2 2

Riilsa psihleo
w młodym wieku znajdzio natychm iast bUłe
zatrudnienie w zakłauzie zegarmistrzowskim
K a i tm le r z a  Z d e c ta l ik ie u in a  T ra k ó w ,

.Sławkowska 24. 1744 3 3

M  ł M c
wysyłam każdemu swój wielki, bo
gato ilustrowany cennik z p rzeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in 
strnmentów muzycznych wszalkiega 
rodzaju. — HANIV8  K O N H A D . 
Dom eksportowy towarów muzy

cznych w Briix Nr 628.
Skizypc dla początkujących ,uż„* 

K 4-80, 5 50, 6‘— 6'80 i wyżej. Smyczki po 
K —'80, l -—, 140, 1'80 i wyżej. Cytry, har- 
moni« itd. również na składzie. yzy«a niema. 
Dowolna wymiana lun zwrot pieniędzy 

458 30 60

Z Drakami Łiteracrie^ w Krakowie ni. Jagiellońska 10. Ra%du diukaiui L. K. Górski.


